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WSJE 
Marka 

teŁKIE PRAWA PRZEDRUKU I REFROPUKCJt TT:T 

Marka polska podnieśli tlą 
Tak twierdzą w taJemnłczeftJ 

Warszawa* dnfa 19.11. 

m 
m NADUŻYCIA ŚCIGANE BEDA SĄDOWNIE 

nsift 

W szerokich tfpłach finanso­
wo - barkowych|| kraty upor­
czywie pogłoska <,o mającej ry-
cłi/o nastąpić patarażnej *wyź-
ce marki polskiej* I spadku wa­
lut obcych. v 

Finansiści tłomaczą to sobie 
ostatniemi zarządzeniami władz 
— które Jednak ^doczasu trzy­
mane są w ścisłej tajemnicy. 

Otrzymawszy te sensacyjną 
wiadomość nasz korespondent 
zwróci) się dakół miarodajnych 
które z sałą stanowczością no-
twlerdziły, zo Istotnie 
ostatnie posunięcia Kierowni­
ków polityki skarbowej są tego 
rod?aju, że spadek dolara w 
najbliższej przyszłości jest nie­
unikniony. 

Jak DtdnitśC mm** połską 

Czy bąflziemy płacili w dolarach 
a zarabia l i , grzecznie mówiąc, „nie w pieniądzach' 

Warszawa, dnia 19.11. 
' \ 
Konferencja jjhlędzymfnlste-

rjalna. Jaka się odbyła w ubie­
gły piątek w rjiinlsterjum spr-
wewnętrznych, i.w sprawie sto 
sowania kalkulacji dolarowej, 
wystawiania cenników 1 wy­
dawania rachunków przez pro 
ducentów w M»Iutach cudzo­
ziemskich — lftrazie nie dała 
żadnego wynlkjt pozytywnego. 

Nasze sfery f przemysłowe l 
kupieckie — ^Stosując nieofi­
cjalnie oddawfla kalkulacje do 
larową —» objecywafy sobie 

le w sensie ulegał Izo wania te­
go zwyczaju. 

Konsumenci ł oplnja publicz­
na spodziewała sle znowu bar 
dzo wiele w sensie surowego 
zakazu tych kalkulacyj. a to 
ze względu na niewspółmier-
ność pomiędzy zarobkami w 
markach I wydatkami w dola­
rach i na stale pogarszanie u-
stawowego znaku obiegowego-

Sprawa jest nadal aktualna 
i jak słychać konferencja ta 
zbierze sle jeszcze powtórnie. 

X. 
Zmiany na wyższyc, 
stanowiskach w armji 

V^t 

'Jak sic dowiadujemy, na wył 
siych stanowiskach wojsko­
wych zpjdą następujące umia­
ny: 

NR czele świeżo utworzone­
go generalnego inspektoratu pie 
choty stanie były szef sztabu 
generalnego i były nremjer, ge-
nera? Władysław Sikorski. Nie 
jest wykluczone, że nominacja 
gen SiK orskiego zostanie pod-

Warszawa, dniąi 19.11. 
płsan-j jeszcze w dniu dzisiej­
szy r» i 

Byłv minister spljaw wojslćo-
wyc1 generał Kazttnierz Sosn-
koTiski obejmie Inspektorat ar­
mji v Toruniu- j 

Na generalny inspektorat ar­
mji do Krakowa desygnowany 
jest gen. Skierski, zaś na takie 
samo stanowisko do Lwowa — 
zen Ry cłz-Srnfgfy. J 

•allmatjas ptneyjkowy głodomorów urzadewych 
Warszawa, dnfe 19-11. 

po tej konfereteji bardzo wle-

Do krwi krakowskiej dolej* 
partyjne! wody przemdwiert 

I będzie barszczyk braterskiego pojednania się 
i partyjnlków 
I na koszt Narodu 

Warszawa, dnia 19.11. 

Kongres Spółd 
Rzeczypo 

Pnitf 

- . P o n M 10- y 
jutrzejszego 
zawiera ustne (rządku obrad 

dzeula Sojmu 
sprawozdanie 

flotycza.ee wniosku o wydanie 

Jest .rzeczą wątpliwą, czy 
komisja zdąży na czas ukoń­
czyć obrady nad tym przed-

Romfsji nietykaln|ści poselskiej, i miotem i przygotować sprawo­
zdanie na plenum Sejmu. 

socjalistycznych , posłów Mar-j Regulaminowo istnieje ?ed-
ka, Bobrowskiego i Stańczyka• nak możliwość nrzeprówadzc-
w związku z zajściami kr i- nia obrad nawet w braku ta-
kowskiemł. i | kiego sprawozdania. 

Sprawa ta weskła na porzą- Zauważyć należy, że wfdocz-
'dek obrad tak rychło ^kutkiom J r.y zamiar stronnictw rządo-
przyjęcia odpowiedniego wnio-. wycli wydania wymienionych 
sku ks. Lutosławskiego. Zgod- nosłów wywołuje wśród opozy 
nie z uchwała. Sejmu, d-- Lic- ,c.ii niebywałe poruszenie. Le-

Drujgi dzień zjazdu upłynął} 
delegatom równie pracowicie 
Jak i pierwszy. l»j» 

Na wstępie przystąpiono do 
dalszych rozpraw nad sprawą 
zasadniczą, dotyczącą zjedno­
czenia ruchu. 

Raz jeszetc zabrali Ktoś r * - ™ , 
ferenci pp.: Mielczar«ki, ZarefflUpli, y o b e c czeeo naturahiTm 
ba } Mro*en«*f. pcć*BW ffr^jTOMirknfeih <p»gywodir bV 
stąptono do ffłosowtnia. • " * 

Ołosowano zasadniczo 'dwie 
rezolucje: całkowitego zjedno 
czenla na gruncie apolrtycz 

Spożywców 
I PofcWeJ 
artzawa, 'dnta r9.I1. 

zagadrf i lam stałego 
orftnlka 

losowaniu do udziałów, 
fpjowiedtif referat wygłosił 

!. Kusztolan, wzywając w 
Uipii, by do czasu reformy 
itowej pozosta\vić. udziały 

re, bet gwarancji.,w zło 

bermann, tymczasowy or.-.c-yo 
dniczac]- komisiiji nietykalności 
poselskiej zwołał nosiedzenie 
tej komisii na futro <> crodz- 11 
przed południem. 

Komłsia w\'bfcr7o nr/edc-
r,-s>\stkie ,v powciro rrw^si. 
? . - , i < r \ ' ' r ' v ' r n ; i" ' ' •£ ' . •• i ' ' 

St.tPie nosrł Ponr^l (N I'KH, ,m. 
cr.em przysta.pl tio ^hr-id nad 
wnioskiem prokuratorii kraków 
*kic; 

w iea unatruie w tym zamiarze 
unicestwienie wszelkich inter-
wencyj poselskich, wykonywa-
i!"ch w duchu partyinym i pod-
cii.anic w ten sposób podstaw 
r rfommfaryzmu. 

'tro7\\-i;» Tiliwmric, że wv-

' "n" :>!i.l'V - / i it' i . ' ! !*nr- , ' i \ 'V. \ W 

".Tekiem w Scin^ie i Trnzi nc/e/-
ścitni do ifknnihardzic.i nirnrze 
•'cdnaiici opozycji-

Pofacy w Gdańsku nip spisali sla 
Utrśclii i mandat 

ODAŃSK. 19.1J (PAT), - j , n i e c k a ,« r tW .ospodarczn-
Nieoficjalny rezultat wyborów , postępowa " - 10 98=̂  manda 
do Senatu przedstawia się. ,iak;t'.\\ s : p a r t j n komunistyczna 
następuje: Ogółem oddano 14,M0 - mandatów 11; partia 
161.124 głosów, zjednoczona i.:i n ^cko-socialna^?'?, n\an-
i f ! f « £ . A 0 C i i o S ^ C * n a o ^ y r o H ^ ^ w 7: gdańsfió-nlcmlecka 
o głosów 39.272 c z y I l u;yska „artia ludowa 7325. mandatów 

u mandatów 30i niemiecko-;h: nol:»cv 670.=; (przy poprze-
r;a rodowa partja* lndo>va —| diich wyborach padło 9,Vio elo 
"'osów 43.376, mandatów ,y:;s(Vu i polacy /dr>b\-H 7 manda-
wolne zjednoczenie urzędni- ' " 
ków. pracownfkdw i mboini-
ków — 4702 — mandatów .<; 
centrum— głosów 20.S2S — Jdatu: 
marnlatów 15; zjednoczenie rv j dat. 
•>akow — 1^12. 1 jhiandat; nie-J 

Komunistyczny 
Prezydent ministrów bral łapówki 

Depesza własnej radłostaeli 
uistrów Zeutsuerowi (/ popr/C 
diucgo gabinetu komimistyc 
nego) o przekupstwo. 

to w Przyp. Red.), mandatów 
.-̂ : narodowo - chrześcijańska 
partia socialna 20^. bez man-

•katorzv 1754 j m a i 1 . 

J™!^V' "f^bunał UP-
'^'tmu Dr^f.dentowi mi sa 

nym i drugą — skonsolldowa-
wania ruchu współdzielczeffo 
na podstawie ideologjl klaso­
wej. 

Większość głosów, mianowi­
cie 3750 na ogólną liczbę 6650 
wypowiedziała się za 
bezwzglednem uiednofttajirfe-

ułem ruchu. 
Uchwała ta nte znaczy bynaj 

mniej, iż stojące na gruncie te] 
ideologii kooperatywy spożyw 
ców przystąpią do zlewania się 
w jedną całość, sama bowiem 
sprawa organizacji Jest * na­
tury rzeczy bardzo skomolfko-, 
wann I wcielanie placówek da- | 
nej miejscowości wymaga dłuż 
szego okresu przygotowaw­
czego; niewątpliwie jednak po 
szczególne kooperatywy stop­
niowo beda. urzeczywistniać 
ten program. 

Z kolei omawiano sprawę 
wychowjwir wsn^Mzielcze-

eo w szkole-
Rc-feretit p. Fr. Dąbrowski, w 
rezolucji swej domagał się od 
wiedz szkolnych zarówno pA-
nierania spółdzielni uczniow­
skich jak i otaczania opieką i-
dei kooperatywnej, uznawanej 
jako ważki czynnik wychowaw 
czy-

W dy^-kusii zabrała Cios 
przedstaw icielka kooperat^rwy 
ucznio»»vskie; przv seminarium 
raucryciclsj,iem w Zgierzu p. 
Szczawińska, która mimo bar­
dzo młodrro wirku z rzetelnn 
snadą podkreśliła, iż koopera-
t y \ y młodzieży winny być po­
pierane przez kooperatywy 
starszego pokolenia. 

Prelegentkę obdarzono hn:z-
nym oklaskiem. 

Referat 
o wychowaniu sn«i)<!ziel< 

Ostatni numer Dziennika u-
stąw przynosi rozporządzenie 
Rady ministrów z dnia 15 listo 
pada W przedmiocie regulacji 
uposażeń urzędniczych za mle 
siąc październik I listopad. 

Wypłaty uposażeń za paź­
dziernik 1 listopad były doko­
nane na zasadzie starej usta­
wy uposażeniowej. Obecnie, 

w ciągu najbhższifch dni tfrze 
dnlkom państwowfym wypłaci 
sie różnicę, jaka wyniknie ptv 
między ustawą starą a iwwa, 
wstecz za październik 1 listo­
pad-

Różnica ta nie 
procentowi), gdy| 
grupy i szczebla 

sie u j * 
dla kaldef 

rAe' n u * 

W tym tygodniu zapadnie Wyrok 
w sprawie Jaworzyny! 

dzle zwrot gotówkowy od za 
kup6»v. . 

Wniosęk przyjęto. 
W sprawie 

kaHcubKii cen 
zgodnie z wnioskiem referenta} 
Kmity przyjęto za podstawę ce­
ny rynkowe. 

Na tern porządek zjazdu wy­
czerpano, gdyż dla braku cza­
su referat dyr- Rapackiego 
sPaństwo I kooperacja", oraz 
p. Grossa o powiększeniu środ­
ków obrotow3rcb nie doszły do 
sWutku-

Zjfeaj sfartiknął przemó-iyle-
niem ąy rektor Rapacki, dzieku-
iac obecnym za gnmtowne I 
rzeczowe uięcie orJjfcdtniotu. 

AKADPMJA W KONSER­
WATORIOM 

Wieczorem 6 godz. 8-eJ w sa­
li Konserwatorium odbyła się 
uroczysta akademja ku czci 
zmarłego przed pięciu laty prof. 
Edwarda Abramowskiego, auto 
ra gruntownej i źródłowej pra­
cy o kooperatywie. Jako formie 
wyzwalającej ludzi pracy. 

Uroczystość' zaszczycił obec­
nością swą 

PARYŻ, 19.11. (PAT). — 
Członkowie delegacji polskiej 
w Hadze Słoclsztwjkl l Sayr 
mkek powrócili dzisiaj do Pa-
ry^a. 

I ̂ %?Mra. Mmpt*vm fmm 
r w a i a byta w e wtorek I ftrod* 
W e wtorek wysłuchano .wyją-
itńeń strony polskiej, we środę 

zaś wyjaśnień' 
wiedzl polskiej, 
czeki wana jest w 
cego tygodnia. D ... 
zowskl pozostaje i iifK««» aą 
* * * * Ja^aW/r 

wyjaśnM d o d j T ^ * " Jm^m Kek. 

GIEŁDA 

czem w woteku 

p. Drczrd?"' n^eczvr>osoo-
Mćl. 

jeden z przyjaciół zmarłego li­
czonego. 

Pozr> czcścla artysCyczua. ^' 
którcl wystąpili pp. Chmieliń­
ski. Kamiński, Comte-Wilgoc-
ka i Rutkowski gora/jo oklaski­
wali nrzez audytorium, wygło­
sili przemówienia pośwr>:Diic 
pamięci ziinkouiif^o --oć^lnga i 
psychologa prof. R. (Minkie­
wicz i p. Wł. Kamiński. 

Pic.-. :...v w głęboko ujętej 
impresji scharakteryzował nie­
zwykłą indywidualność prof. 
Abramowskiego. odsłonił całe 
bogactwo jego twórczej duszy, 
ukazując w całym bla.̂ ku pięk­
ne ."c; fe niepospolitą naturę, in­
teresu isca sio wszystkfeml prze 

'jawami ruchów •^'spótczesnych-mr.,1, Uroczystości lwowskie | U , w V w n n „ B -—H 

. i 0 0 ! ' tu P i a , v urocz>-- wych i cywilnych ndhvin c.» .. 'a-^vr.J ńr> „ , , J . ? , i ™ , l . _ ^ . . ? , l ! ł ' ' ' > ' .^ '^nem te w słowa 

LWÓW 
,": ' "• "•"."ll •'• v ' czo- |raj w ooecnosci władz \\uisko-ih.lciidera. w rezolucji sweini ' 

Sty obchód w c S y n C ™ ' l v ; y c h \ C ^ y ^ ^ l o s i < > u - H ^ Y w a » j ! P r V / t a d o w v o r f a n i : z n a ^ . i u Ł e m r ,J,cio 
roczluc, r,b,cc.a|roczyste odsłonięcie krzyża o-,zacu spółdzielni SPOŻYWCÓW W nrua". luar^ćym " bp/»-^t-H kolei prze/ rząd nokk-i 1 1 ," '—." 

v LWÓW )«>, . / p / T ; ,. i l"-ony l-wcn u na gmachu .s/ko-
JJ N a AD. W. /p . | f y Radeckiej. 

Znowu 14 t r u p ó w 
.BERLIN 19. 11 ^ w C o " n i M a S r : c i ra,f lcstacJi,. 

. . . l c i . „ - t , , , . . . . . . . i i i » " n , t \ m u u p i i T q ' o ^ 
voisku 1 traktowania prze/ CZ/OM-ic|«) i tnta\ww 7ivv<7e 
włactze wojskowe w y c h o w a n i a ! , ' - : ' ' 
spi^uzielcztgo w v oisku na 

NOTOWANIA OFICJALNE: 
Doi. St. Zjednoczonych 2175. 
Belgja 97250. 97,000. 
Holandja 805. 797,500. 
Londyn 9.000,000. 9,200,0°"-
New . Jork 2,100.000, 2,175,000, 
Paryż 113,000, 111,000, 113,750. 
Fragra f2.500. 61,950. 
Szwajcaria 375,000. 
Wiedeń 30, 29,25. 
Włochy 91-000. 
Milfonowka 37,000. 33,000-
8% pot złota 1,940,000, 

2,n?5,000. 
Bony złote .104.000,. 32000°. 

Akcje: 
B. Handlowy 2225. 
B. Kredytowy 550, 600. 
B- Małopolski 530-
B. Handł. w Poznaniu 960, 9.35. 
B. Przem. we Lwowie 32*), 335, 

330. 
Tow. Kred- 55. 47.5. 
B- Zicdu- Ziem Pol. S50, 925, 

015. 
B. Z w. Sp. Zarób. 2800. 2900. 
B. Zw. Ziem. 140, 150. 
Cerata 135, 125. 1 
K'jcwski i Scholtze 2100. 1950 

2000. 
Puls 215. 225. 215. 
Streni 11000. 
Spicss 720. 755. 740. 
Wildt 210. 240. 
Cliodorów 3100. 3(K)n. 3050. 
Czersk 1700. 1850, 1800. 3 em. 

775, 700, 725. 
Częstocicc 4600. 3900. 4400-

[Gosławice 1300. 1075, 1175. 
Michałów 1150, 000, 1075. 
Tow- Fabr- Cukru 4700. 1-00. 

4200. 
Firley 3^5. 39<i. 395. 
f a z y 100, 95. 105. 
DrzeM. ?3rzcm. i Handel -J30. 

250. 210. fl.rz lc>"•"-.). 
Wj-.-sz. Tnw. Kop- W-y:ln «?00. 

^7-1r. (100). tSOO, ^"5'», J025. 
(50\ 5200. ."J '5. 5275, ' 7 \ 201, 
570". &)'V 5S.-D. (TH). 6000, 

równi z inr.tmi przedmiotrmi o-
świutowemi-

Wnioski te przyjęto. 
Ołuiej 4vskutowav nad 

. . . M00. 
.bi'iuić k-co praw. jBorr':.!! i S / v Ł\?C 125.00\) 

Oru^f f.ówca. n. Kupniiskl. .ia- J Crg!rKKi" 575. * ? '.5, 535. 
ko uczeń ziiiarłego, przedstawił,'Li|:;<!:i 550. "70. i',a 
jego działalność profesorską, |Modrzuów S5uu 77110. S000 
daleką oa szabłoniL i -ukazującą Norblln 9.5U-. 90u. MIKO 1Ó75 I M T ^ 'V"A*.? 
shrehaczpDi ct łe owiały, - I 1,000.1035,(60)1350.' W15\l **"*&" 4fM> 

Crelefoneai * Warszawy). 

Otrwein i Kańtólńsjri 230, 229, 
225. 

Ostrowieckie loijO, I0,00o; 
10200. 

Parowozy 270, 25(1 260, 5 
240. 225, 230- f'- ; • 

PrK-iska30. 315. • ] * ? 4 ' ". 
Rohn i Zieliński 50| 1, 575, 5S0, 

4 em. 450. 460, 4 »• • 
Rudzki 1425, 1225, 1250, (100), 

1500, 1425, (50), 1600, 1375, 
Fitzner 7200. 6700, 700. 
Fitzner 7200, 6700, 
Brovn Boveri 35(X , 2650, 2950. 
Starachowice 275(, 2600. 2625-
Trzebinia 360. 42(, - « ' 
Snchcdriió-i\' 2400, ; »300, 2450. 
I Jnja .5000. 5450. 
Ursus 590. 525. ' 
Zieleniewski 8800. J500-
Zawiercie 330000. 320000 
Żyrardów 265000. &475O0 * 
Bel po I 40. i 
Borkowski 345. 340. 355. 
Janikowscy 105. $15. 
Polbal 80. I 
Polski Lloyd 87.5,175, 85. 
Skóry i Garbniki JOO, 90, 100. 
Syndykat Roi- Warsz. 1650, 

1550. I 
Transport I Żegluga 250. 230. 

290. 
7 cm. 230, 260. 1 ' 

Zach. Tow. dla H. j Przem. 1̂ 5 
155, 165- I 

Ćmielów 650. 622.5| 645. 
Elektryczność 175ą 1625. 
Pol. Tow. El. 140. |95, 165. 
Habcrbusch 3700. 3600, 3650 
Kabel 325, 350. 325J 
Klucze 575, 650. ! 
Korek 80, 72,5, 75- , 
Mary nin 1250. 1300 
Polska Nafta 180, ljp5. 
Pol. P-zein. Naftowy 550. < 
Nobel 710. 70,5. 720. j 

6 em. ^30. 645, 
Lenartowicz 55. [• 
Pustelnik 515, 550t ŚpC. 
Silą i .^wiafo 450. 4B5. 470 
Spirytus 2000, 210012050 ( 

25. 20), 2200. 28C|. 2250 
Konopie" 425, 43O.[420 

Tk?rllna 65, 67.5. . [ 
Masz. roln. 350. 3J5| 375 

l4m*vA.M.'8Q. 

http://flotycza.ee
http://przysta.pl
file:////uisko-ih.lciidera
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POLONEZ POLITYCZNY 

(SyiDfcdy z Adolfem ftownczyńskim i posłem M u i d m IHedziołliówIilm 
&<*tauhnie par "' „Polon, tit Politycznym" tate-

l.'ł ĘorłiipfUiti.i/ łatwo ekn>fr>(tnMrurh polączn\ chrtni-
cnwch, fitntcfjo in/hńr /><>,/•>rr~)iliinm priyparlhnrl. 
Prrwprowadzotui w tym orlti logowanie wybrało do 
ricr\icx*ej itfirti PolnnPia V/K pottu .V. Medzialkow-
sl:'<kiJO i red. A. .V"»''T .ui>"l<ito°. 

nyJi procesów, fermentów I 
kwasożcrn>c!r pierwiastków 
pobklej publicystyki Sły/.ę 
nieomal bulgotanie złośliwych 
ka1emhuró-.v — 

Ulica 7łota p- iflna z przo 
ozulc Marszałkowskiej, wrzv-
aajayych się| bezpośrednio od 
cci.triim miastb w niewiadomy 
mrok w.arszlwskiego Whlle-
ck.̂ plu. 

Ulica Złota, i a raczej ulica 
Zła, ulien najczęściej notowana 
•x kronice policyjnej, dostar­
czająca najwięcej materiału 
procedurze karniej do rozważań 
| wyroków. | 

Już. na rogi Marszałkow­
skiej I Złotej restauracja „Es-
planada" wywołuje żywe wspo 
muienie słynnej afejy pstrow. 
sklego, 

morrliiiac4 
1 rzucającego ni 
a romantyczny 
zy. Naprzeciw 
na nłeodgadnion1 

motnych, znisz; 

o łone 
zwłoki biały, 

kwiat tubero-
iawlamla. peł­

li tvpów «a-
nvch dziew-

'cząt I bflardzist.rA' - mania­
ków- Niedaleko dom, w którym 
zarriordowano laklfegoś' jubilera. rA tui słynne swe* o czasu al­
kowy schadzek I azylum 
• * ii 

fabrykantkl aniołków. 
Po bokach Zielna ijwielka, peł­
ne snujących się uflcznlc I t- d., 
! t- d. 
V Prry tej niesamowitej ulicy, 

rtnleszka najzłośH*szy I naj-
fcdolnfftjszy saryryjjc. pożeracz 
Żydów, pierwszy bokser publi­
cystycznych nolemlk. gamin 
wybija'ący szyby »|r Belwed?-

£re f Sulejówku, ttuszczalący 
<*$tąwlcznle gazy otjzapacnu . 

zirnlłych lii 
yS drzwiami p. Ehrenbertra 1 

',p\ Rosnera, na razie fanatyczny 
rzecznik prawicowego obozu, 
ale nłewątnllwie krvjący w za­
nadrzu zdradę, którą potrafi 

,'i«moływowac' świetale, smę-
ftjUe, wykrętnie 1 namiętnie — 
-krótko mówiąc p1. A golf Nowa­
czyk skł. 
f-Mieszka p. 'Adolf Nownczyń-
iskl w kamienicy styjowej, po­
dobnej do trzeciorzędnego pa-
Jazzo florenckiego- Mieści się 
niej nie bez przyczyny i 

laboratorium chemiczne. 
Klatka schodowa obszerna, v/f-
i3na, przypominahea budapesz­
teńskie wygodne gotoj;valnie na 
ulicy Andrassy. ! 
^ Przyjmuje mnie gosnodart i 
£zaru'^ca gościnnością. Przy 
nim. jak bóstwo opiekuńcze I 
nieodstępne — rozkoszna mał­
żonka- I 
i, Wchodzę do nracóWnl. Te­
ntem w samym tvg1u!chemlcz-skim 
y ^_^ _± 

r syk' świat | war 
kipiący notowanych ,.Przc 
glądów prasy". Cały nokój rży. 
chr7;ik,i, szozeka I pluje. Stół 
ma Iy rocków, pióro kilkadzie­
siąt stalówek, a atrament po­
łyskuje hkims" zielonym jado­
witym kolorem. Tu bowiem 
powstają zabójcze preparaty 
pacierzowego mlecza do „Myśli 
Narodowej", nieznane w dzie­
jach publicystyki mieszaniny 
witriolu, grynszpanu I esencji 
octowych. 

Z przerażeniem rzucam na 
wszystkie strony soojrzenla. 

Na oknłc I w schowkach pó­
łek bibliotecznych widzę szczel 
pie zamknięte probówki- W nich 
to znajdują się wzorowe hodo-
v. le bakcyli, któreml można 
otruć cała. Rzeczpospolita. Są 
to słynne, zaopatrzone w od­
powiednie przypisy wycinki z 
gazet. Zaszczepione w danej 
chwili maja na celu , 

momentalna śmierć 
przeciwnika. To tez z niemała 
trwogą podchodzę, aby Im sie 
bliżej przjmatrzyć- Zwraca 
n»-zedewszystkiem nwagę pro­
bówka ogromnych rozmiarów z 
nnnisem: Judaica (Sh^ockra-
cfa). Patrzę pod światło: mi­
liony nazwisk: Askenazy, Un-
szłicht, Bergson, Nachamkes, 
Posner. Posner. Uryckl< Joffe, 
Schanzer, Lloyd Geor^e, Toe-
r\*'t7. Luzattl, Sauerwełn i t. d-
i t. d.. 

Na Jednej nabls: Ehr«nber«r, 
na drugiej: Rosner. Oruba pro­
bówka .zaopatrzona w emble­
mat buhrwy marszatko^śKteJ, 
Jest Juz niemal zupełnie opróż­
niona. 

Ale najciekawszą wSrÓd nich" 
Jest niewątpliwie Jedna, ogro­
mna, będąca w ustawfcznem 
wrzeniu z kolosalnym zielonym 
tvtułem: 

„RYakanery". 
7. boku czerwonym atramen­
tem donisafie motto po łacinie: 
Cetenun censeo Cracovlam de-
'o.ndam esse- Po nla sięga p. 
Nowaczyóskl najczęściej. Jest 
ło ieden z najmilszych o-
błedów tego znienawidzonego 
s?H'ryka-

To też na ten lemat rozpo­
czynam wywiad z p. Nowaczyń 

Chrześcijańska - rjpniokracla 
przeciwko oolityce finansowej 

ministra Kucharskiego 
-.. (a) W dniu wczorajszym o-
bradowala w dalstym.ciągu Ra 
da naczelna Ciirzc '̂ cjlianski?j-
Demokrn.cji Po dyskusji uchna 
loi»o szereg rezolucji, które bę­
dą ogłoszone w dniu dzisiej­
szym 

.'ak sie 0*0̂  hdujemy nrn-ięto 
v/iec n --.'•.•;,- v- s^-.iw?"'' fi-
naitsowvch. zwróconą ruicS .v 
ministrów i «-.kari>u Kucliar.-̂ kic-
rm:. 7 !:'<'• r^co H-'iołnlri( 'ri. :nk 
juz o tern do!ios'!i<iny, ,'ironnl-
ctwo Ch -D. iê t hanJzo uica-
dcvolone. TJcliwa1ouo "lasfr-

sie oJ ivą^ii ;ir,. 
"-.••'OM "1^10W PT1-
'w ' ; . / . ; ta r-/,.'u-

z;,i/;'.d/Ł'niT r.lni-

r,ic iJ 
praw 
StA'0-
C!H k 
rtra 

Na 
ka: 
tę;. \ i eto 

Warszawa, dnia 1911.-,^ 
v liiosków 1 rezolucyj o charak­
terze politycznym- Przede-
wszystkiem wiec po dyskusji 
o zajściach krakowskich, za-
protesfovano przeciw naduży­
waniu krwi robotniczej dla ce-
!ów politycznych. 

W-er.7cii v-yrażono votum 
zaufania dla władfe partyjnych-

Na ten obrady ukończono. 
Jar. \;dnć i rowyższego w 

lonic stronni' iw rrndnw-ycn |«t-
nicc ch'->a różnica zdań w spra­
wach JK Tpowyrh — oolitykę 
zaś rsuriito na nlan drugi. 

Nv n.łlc>y jed' aWże przypu-
s/ezsć :.by nicoorozumłenia 
wyniki n; 
••o-wch mia!?.' pociągnąć /.a so­
na jokici i.Gważniejszc naot̂ P-

(Od warszaw-sklego korespondenta). 

Jaklt {«tt iło psychologlcina ostatnich 
wypadków w Krakowie? 

— Jakie tq kryterja tumlanla pu 

— mtcgralne. Historyczne. 
Inuiiaiientnc. Hucli gotyku nic 
muzę Me pogodzić z Polsk v 
Zło leiy w murach, w prze­
pięknych gdzieniegdzie mu­
rach. Wawel i Skałka są pol­
skie, kościół Pauuy Marii 
wbrew Matejce nadal gotycki. 
Pod ;:iemla.. dokoła tumu leżą 
nlenicy. Maricnklrche całą 
fundowali niemcy 1 ołtarz Wita 
Stwosza I to wszystko co z 
gotyku piękne w Krakowie, to 
germańskie. 

Orlej: srebrna trumna na 
Wawelu. Świętość- Ale świę­
tości nie szargać, bo tna, by 
świętem! były. Ale poważny, 
potężny foliał nieboszczyka 
Iwowaiiego profesora Wojclc-
choWklego, nad którym 12 
lat pracował, czytać można 1 
trzeba. Co mówi legenda au-
rea a co nauka historyczna-

Collegium novum też gotyc­
kie. Jakby .przeniesione na 
Planty zo Szwabjl: mogłoby 
stać w 0ate«< Oermante rzą­
dzili tu w 13 I 14 wieku. Nlet 
podzielnic Na początku XIX 
wieku nowy zalew, nowa pe­
netracja germańska- Koło r. 
1850 wszystko niemieckie, ca­
ła inteligencja; senat, senat u-
nlwersytccki- sądy. admini­
stracja, kuniectwo. Obyczajo­
wość rodzinna krakowska nie­
miecka do 1860 roku 1 późnie !• 

Dalej: nie postała tu noga 
żadnego z na«nych najwięk­
szych. Ani Mlcklewlct. ani 
Chonin, ani Słowacki, a"! Kra­
siński, ani Norwid, ani Moniu­
szko. Nie ądkażonc zptem z 
eermańszczyzny. Matejko 1 
Wysołańskl dobrze się czuli 
na Wawelu, fatalnie wśród lu­
dzi. Straszny Jest ood tvm 
względem list Matejki do Pa­
dy miejskie). Dalej: Kraków 

żadnego udziału w walkach o 
nlcopdległość, ani u 31-szym 
ani w 6.3-cim nie brat. 

W ostatnich .30 latach cała 
inteligencją zatruta ewttfWTJ* 
niewoli ..Tekami SUnctvkóMr 
i tern wgąyslklam co pikali: 
Koźnilan, Walewski, Wodzic-
kl, Bobrzyflski' przedews/yst-
klcm P. Popiel, a nawet J-
Szujski. Starał: sic spolszczyć 
Kraków: St Tarnowski I St. 
Wyspiański. Rez nowedzenin, 
sukces cznsowy. W 1914 roku 
umarli wyszli /. grobów, umar 
li Niemcy. Kraków meteków. 
mechesów dvszał germańst-
wem- Dobrze mu było z Au-
strją. Nie cltcl.il Polski bez 
Wiednia za żadna cen*;. Wte­
dy Pepeesi z Królestwa z Pił­
sudskim odegrali w pewnej 
mierze zbawczą role, by po­
tem wleźć- niestety w jarzmo 
moralne aaatrjackici targowi­
cy. Polityczny Kraków dzlsie 
szv to nasza Cartliago. Musi 
bvć zniszczony za każdą ce­
nę. 

Nie cierni.-''y Krakowa O-
rzeszkowa i Konopnicka z wst»-<; 
tern i odraza nie taili się n;gdy 
Żeromski. Kasprowicz. Rey­
mont, Weyssenhoff. Przyby­
szewski, Brzo7owskl. Kto 
mógł emigrował i nic wracał 
ii mówił lak naj>orzel o gro-
dłle rodzinnym, bo się w nim 
du«ł-.. 

La rftta nrobiblta. 
Polityczna Carłh^go. moru}. 

na Kapua. Z'e miasto. Miasto 
7łvoh. Sodoma idei. Albo Kra­
ków polityczny będzie w oni-
nii polskiej zdegradowany, Izo 
lowany, wyobcowany. Jego 
woływy kłamane 1 znlszczonef 
albo Polska będzie nadal cho 
rowała nieuleczalnie na mo­
ralną malarję krakowską.-. 

— Takie, Jakimi nie kieruje 
się prasa krakowska miarodaj­
na I oplnjowładna. oraz lei „ab 
legery" w Warszawie I gdzie­
indziej. l'rgo: prawdą bronić 
Polski bronić głównie przed 
.•gazami trującymi'' Idącymi /• 
Krakowa* z Moskwy, z rozma­
itych Nalewek, karczem, zam 
tuzów, fryzjrmi I magli W 
nierównej wak<; z reprezen-
tant.-iiiii I wyTnawcaml .•men-
talita cracucris" jak dzlslal 
rzeczy stoią | stosunki ułoży­
ły się w Polsce szlachetniej­
szej broni, szpad I floretów nie 
tylko nie należy ale nie godzi 
się; to niebezpieczne. Kanal-
stwo Idzie z maczugami po 
twarzy, perfidii I kalumri.fi, nie-
obrzezane, jeszcze brutalnlel-
szo lak obr7ezane. Żadnvch 
^amsk^h rckawlc7ek. tylko 
box. Na kułak kiihkiem I mię­
dzy oczy. A choć liolota lże 
i nigdy nic odwołuje i nie pro­
stuje, jeżeli się omyliło lub 
przesad-i;o, odwołać 1 prosto­
wać. Woze tie nancza 1 7r -ti' 
fgarstw i notwarzy odwołają z 
dziesięć choćby! 

Erĝ p: kryterja sumienia pu­
blicystycznego: bronić Furo-
^y w Polsr-?- Dem^kncji? N'o. 
N1nln'"rw alfabet. r<otem demo­
kracja. 

— Których i dtlałaczy Itwłcy uweta Pan 
za n»4tąM«yc!»? 

— Oficjalnie bardzo niewie-
ln. osobiście i orywatnle zna­
cznie więcej. Dla niektórych 
mam wielką sympatię I sza­
cunek. Dla żadnego z Krako­
wa 1 z krakowskiej Małopol­
ski. Jenerała Sikorskiego u-
waźam raczej za lwowianina, 
częściowo tylko zakażonego 
malarją krakowską. Pos'a 
Dąbsklego natomiast za <"cht 
Krakauera z ducha. Do p- Thu-
gutta mam nieuspokolony żal 
głównie za targnięcie sle na 
emblemat państwa. Pp. Bar-
llcki. Niedziałkowski. Jawo­
rowski muszą odegrać kiedyś 
większą rolę- Perl Jest raczej 

- Jakich naloty użyć środków, czy metod 
postępowania, aby usuni)C wzrastająca, demagog]?? 

— Zawiesić wszystkie pi­
sma krakowskie, wszystkie. 

Wszystkich zaś krakatierów, 
którzy są „uplasowani** w Pol­
sce dopiero od r- 1915 poprze-
noslć na kresy, w Jedno woje­
wództwo. Jeżeli tam w prze­

sympatyczny, Dlamand omal 
lwowianin, Moraczewski za­
nadto katotorlk. Krakauerv so 
cjallstyc7ne to ohydne* try­
wialne flllstry* nvskate tchó­
rze. Dopuśćcie ich do żłobów 
będą reakcjonistami odoędźcie 
od posadek nóida w komuni­
sty: Należy ich przenedzić jak 
z zewsząd tak I z Sehnu a na 
IrH mfeisce kilkunastu raczej 
komunistów. Wtedy sic -•*? 
łka burżu-Azł* wiejska 1' * 
ska nieco rozbudzi, opat^. ^ 
no I trochę więcej zacznie '•. 
ftzyć z elementarną etyką, no: 
I z.-, kulturą. 

Złagodzić 
Tera/? Nlg< 
panowie zb 
mordował 
którzy prze;; 
gotowali t̂ k 
Polsce, że 
mordowanie 

cy stycznego? 
w polemikach? • 
Niech najpierw 

odn larze, którzy 
klanów polskich, 
cztery lata przy­
stań umysłów W 

uż w 4 -tym rokił 
żotorlerzy może 

uchodzić bel kamie, niech naj-
nicrw pan )wie zbrodniarze 

njordować dosło­
wnie- a obóz nolityozny mor­
derców 7asl|n;nlącv przesta­
nie tn >riiowafi cywilnie, wtedyj 
będzie możfla w nekawioŁ-
kach i f.t szłada cienką pole­
mizować z gradiuszczym czer 
wonym.-. miqklem czy Szmo-
kicin podwawelskim I smo-
c?em nas'óui<jrii i pofomstwem 
po całej Pplsdo lozlazłem. 

To panu.nifcwi tfente krako­
wianin* ale \\ ?Q lat w War-
yz^wff osiacW 

1 U żeli mi<8c tnl co do za­
rzucenia to Ipamietaicie za-
v̂̂ /c:, że \<n co jest z!c we 

dnie. to iełt jesre/e k^a-
i :,i...,-i-mr i*!) vccilug umie 
ei^tylko l(r;i|;iuerowi, ale i 
'•'•̂ 1. •iwi-ipii' >»'i nawet ufać 
nvv/i'.-\ w -, tai iioniero jeżeli 
"<i l;'t ic-t Mtr-a Krakowem; 
V. -i'-MK"0'.vi Wonlcro w dru-
'jiem n '•''•'tum. Di\i. 

— Jik p. poseł za~3 n\'+ s^ n 
wy»»»dk* I wynikła z \t\ r.»oiad| 

— Prze^ewsiysiklem r--ii.n.ic z k 
jerzcze porlkre.ślf, że wypadki 
krakowskie były 

nlestcreśclom, m,i 
ai1^ 

i n . ' f ; z '<•) 

i*<a na na; 

n„ -Vr.lr'c 
ł';" 7. bcls^ew 

nie zni zorp^nijrowai1^ rew.1- \ v-\ '•/ r.o-i* 
\Ą- Sprawdziłem to osofeKcle >-•.? i «twif. 
mieiscu i nie rmm żadnego vn-' p.- r ••! 
wodu powatoiewać w nrav<'"i • Mi\ve». /arom 
wość ralacyi nai'-o7mausz''r:'h ', " ^Ar>' do 
ludzi z najrozmaitszych r'-«'->-• z< <-':iro 
7Ów. O/brzymfą, c/eić , >y.-i.9 
rJonô zą '''zarządzenia fnief." vi-i' 
wych władz, nleiednokrot •>!'.•, 
•sprzeczne z ustawami i nrztni- < 
sami, oraz zasadnicza 
ministra spraw wewne 

ostatnie 
ooóiną? 

Hcr̂ > ntuiktu widzej-
tr|ejsze potcpicnic> 

atowej ,po wojl 
amł, a^właszl 
ówstalem pańt 

nrze.^p'0 by i 
eku nr>l'tvk| k!a 

^nie o tem pro-
^Itaifofy. Położenie 

b-łułjćo zaostrzone 

vo'tk 

wnrowad^enia w ere arrnii. .' ., 
sle okazało, dzisieisi ininisi>-o-
v/i» ulegli c^łkowic"e nsyc' v 
zie policyjnego, biurokraty -
nego poglądu na rzeczy w st 
lu obyc^iiiów państw zab-"-
c/ych. Przy ogromneni po 1-
'recenfu tłumu za^a/ywanif 
Gromadzeń jest zamykrr'CT :' 

clynego 
wenrviu bezpieczeństwa 

A Już używanie wojska zns?,i 

• Vnt»'- taktyki części prasy, 
• ',-;> ]•-;»,.i- x tragedii powsze-
!'.'ei *i kućbrołl dla walki po-

• .-• .- , , i i"i7i);:i , Kto fu nas. brzy na-' 
dccv7i:>ic "'"i ,,f'e''.cn;,-ą fieograficznent; 
trzn1'- -li 9 • l'iia klin miedzy wojsko aj 

J î i-citu'1-''̂ ". teii oopełnla zbro-_. 
?,!-,:•> rir^u^-rĄną w skutkach 

i — TJ"-«>̂ nł sytuacje za bar-
J h", cię-/" -1. aJe 

«"v heznśd/-le|ną. 
:-,•• '-iis-v rpbnfnicre.'. 
Ó̂ 'J-' r>d'"'al' 'V 

C K.l w.. 
to 

; v -!, któ-, 
'o pracy na'; 

•o î - N.I >v., pozwala 
r,twierrłzićl Klin- (;vhł»ar.y. 

miedzy v. oi>ko h robotnIkój&; 

pff ra Firny odtrącić. 

ciągu lat pięciu okażą Istotnie 
swój „genjusz rozbudowy na 
małem"- kwarantannę można 
będzie oowolł uchylać i par­
tiami dopuszczać do reszty 
Polski. 

ludendorff zdradza swoich 
wspdlnlkdw 

Jak na generała to wcale miłe zajęcie 

— A jakie pen nł/.seł widzi wylide? 
— Ustąpienie obecnego -rair- \r ' <'o •'Mnmanialsie po"tvcz-. 

netu- Trzeba pamiętać, że ~\-\r-"rn. r.iaf*nr0 onlnfa publiczna 
prócz Krakowa mieli:?mv I3o-v- iv:"'"1 ('"-mawi sle dymisn* dzi-
sław j Tamów Tan1 rob^tniu- f --ici'••••̂ g« TT-IHU. Ptfl^zamv się' 
wykazali wspaniah 7ii-M.'('«\ rińf enr^zo sivbWo. Zada^ 
krew, szczególniej w Pory-i, • i •' 'm i-r-żde^o płntyka, prey-
wiu, wina spoczywa całkowijic v!r'",|"'c'''1 ''o państwa, jest o-

no stronie władz. d-lri;c' \\ !)••'"•:. p, kkj prz4d woiną do-. 

Chwilowe otiroczenip rokowart 
poliho- gdańskich 
Nzawsl.icgo korespondenta). 

7 b- itj. iu!liv-
'OJ 

W >i".i;ir'.i K, j 
wyfv Me -vv vVT'r 
e l l U P ! n i ! t C ' - j l l l M p r / r ' j i y ^ ł l ! i 

handlu rokn\y:u:i,i po!sko-'-.oań-
skie, w s:ivi..vie pt/ywozu i 
WV'Aozu. Rok'>\v"irin nie zr\&?-

• iK^akończone z cowodu wyjaz-

KOLONJA, 19.11- (PAT). — 
T udendorfż złożył wobec przed 
stawicleła „Kólnlsche Zelting" 
oświadczenie bardzo obciążają­
ce gen- Lossowa 1 Kahra: hQcn. 
Lossow — powiedział Ludtn-
dojff — zgłosił się do innie z 
początkiem p«żdziernlka- By-

t\e zagadnie^finań- wa^ 0,n w r n o i m donm 1 przęd­
ąc,u. lecz z powodu moich Ja-
skr;«-vo v:yrażonych uczuć na­
rodowych, przez pewien czas 
nie w1dy\ rłem go, aby so nic 
wprawiać w kłopot. 

-*0-go października, kiedy na­
prężenie między Mcnachjum a 
Berlinem zwiększyło się, prosił 
mnie on o naznaczenie mu spot-
tkania- Mówił ml pn wć^c^rs o 
sytuacji i wskazał na to, że in!c 
dzy Monaclij-.:m a Berlinem u.o-
że powitać bardzo powatr.y 
kor.iiikt, który może znaleźć 
rozwiązanie r. charakterze na-
cjpi-alistycłnym. Du takiego 
rozwiązania 

ze dn delegacji 2?rV 
\\'/.g!cdu na wybory 
«t.\gu gdańskiego. 
'ia z< t̂au-i pod je t'.- na nowo na 
noc/itun lir/yszfego tygodnia 
w Warszawie. 

• K l e j 
do rolk 
Rokowa 

potrzebne byłoby nazwisko 
Ludendorffa 1 Hlttlera. 

W du 7 listopada rano Lossow 
odwiedził ranie znowu i powie­
dział, że on, Kahr i Zeisser po­
stanowili rozpocząć akcję prze­
ciwko Berlinowi. Potrzeba Im 
tylko Ullku wybitnych ludzi z 
północnych Niemiec, którzyby 
przyłączyli sie do Ich ruchu. 

W czasie rozmowy, prowa­
dzonej dn. 8 listopada w obec­
ność" Hittlera, potwierdzili oni 
poprzednie oświadczenie Losso-
wa- Mol przyjaciele głęboko o-
bursailf sle na to, że domniema­
ni zwolennicy z północy Jesz­
cze nie przj'byli- Lossow w 
tym sat ym sensie rozmawiał 
7. Innymi ludźmi, których nazwi­
ska móełtym wymienić, a któ­
rym iuż zrobiłem bardzo poważ 
ne wynurzenia w tym przed­
miot, ie". 

Witosa nit dał sobie rady- Sta 
ło się n nas to samo. co «:t,,'icr-
dzał rv Streseman dla Niemiec-
t. zn-

Vlasv n^^^ałace T->-.*,hd»v 
Nie dnfy państwu r)fi;*rj -' mlo 
nla- Państwo nie może bvć u 
trzymywane kosztem v vła.— 
nym robotników I irto :gc', 
pracującej. Oahfnet, prowad/.: 
cy w sprawach gospodarcza 
finansowych politykę w y r ż ­
nie klasową, nie może urato­
wać krain p^ed kata^ofa. go­
spodarczą Ta znowu prowa-

P< !<-k 
mnwa. a zarazeml ocalenie de-
M^krapij parlamełitąrnei. 'W 
vari:nWr.ch obecn|ch zejScłe t 
-rnintu demokracjibarlamentar-4 

™\ oznacza wojnę domową. 
Qi.bfn?.t p. Witosa" 

nf* rorpmle nAłożenfa. 
Poszczególni mlnlktrowie nfe 
'••roSli wenie do trudności o-
U)lnych. Atak ODdzycii parla­

mentarnej musi byd; prowadzo­
ny dalej z całą enejrgją; osiąg­
nie swój cci, o ile opinia go po­
pi ze". I 

P. prezydent uznał za konieczne 
podwyższyć budżet armii 

I' prezydent Rzeczypospoli­
tej ukowczył już rozpatrywanie 
budżeUt minlsterjum sbraw woj 
skowych 1 przyszedł do prze­
konania, że budżet ten powinien 
być powiększony przynajmniej 
o 10 proc. Sprawą tą zajmować 
sio będz'e w tym tygodniu ści­
śli Raia wojenna, która wypo­
wie w tej mierze swoją oplnjC' 
Prawdopodobnie ścisła Rada 
syoierna postawi wniosek o 
wyższe uposażenie. wojskowo-
ici. ' -

i Warszawa, dnia 19-11. 
' W" związku z tem s >rawa dy­
misji ministra Szepty :kie^ ; He 
Jest zdecydowana. Według 
wszelkiego prawdi podobień­
stwa gen. Szeptyckl, który żą­
dał poduyzszenla bu Iźctu o 35 
pre c, na tak skromni r*'iększe 
n/c ni« zgodzi się i m czele ml-
nlsJ-erjjm spraw wojskowych 
pozostanie tylko jakrj kierow­
nik. ?iio zaś jako minis er. W ten 
sposćo jgen. Szcpt5'cl< zrzuca z 
siebie wszelką odolwledziaJ-
D0ś^. 

http://cltcl.il
http://kalumri.fi
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Jak urządzona Jest 
radiostacja? 

(Od warszawskiego korespondenta). 

tuTufcletfą aobott otwarte 
fetpotrednlą kwnunfkacle ra-
djoteleirrtflcaia miedzy Po!$Ka 
i Ameryka. L M J 

Podstawowym fizynnikiem 
decydującym o wy&zoScI te*o 
rodzaju komunlkacjłinad Inneml 
środkami połączeń lest 

arybkotó la* 
elekftomagnełycznyp. 

Samochód możl rozwlnaC 
szybkość do 250 kllfmctrów na 
godzinę, samolot z&tal tak u-
lepszony- że srybuj* z szybko­
ścią do 4°0 kilometrów na sro-
dzlne fata radiowa natomiast 
przcljywa lOO.nOO jkllometrów 
na sekundę. Test ona zatem nal-
S7vl><:-'\'rri ze wszy|tk'ch środ­
ków komunikacji, Jlkle istnieją 
na M? ziemskiej, jl 

Gdy radiotelegrafista naciska 
dany klnwlsz aparatu w New 
Yorku, to sygnał lego doHiodz' 
do T!uronv w jedną sześćdzie­
siąta cześć sekundy, czyli ln»o-
mi słowy, w j^dną sekundę fa­
le radiotelegrafu mo£q ohied • 
kiile ziemska siedem 1 pot ra/n. 

f Częste bywaiaJ wypadki. 
ze firmy naryskld) otrzvmuM 
rad'owe ^eoesze od| firm nowo­
jorskich w 

dwh» do /r-roo^ n«'""t 
po rndrmhl . 7->ł''tT^,'nrp'*••,,^. niż 
można rozmówić sh> tpM^l^z-
nlr T i p r W «-ł<-nny ulicy w New 
Yo^n P* dm^a- •*, 

Żaden f""v ś r o ^ l r VnrmtniVa-
py t rw Pi* - łn""""" d^1 ••'k'"'" ""f-
M r o " ł s7vr- ,-n*p1. J,faV rnd lo te -
Jgfrrrifin w d<">V»ip ntv*onel. 

P n ^ n m i e S»>- 7P ]flbv n o d r t t * 
S 7 v b ł ' ' P ' r ' . wvrr<aWanpł rn-7V 
r»r7P«5vtin'U H«r,PSZ r«»diow«Pb. 
koniecznem ><*Bt ŁicfpcnM-ariiP 
Całego s7PrpPtl snlfnwrup fimk-
C J O P P ^ C ^ h »r>rłrpł|^M- i rrfV-
rząoów. Do nalwałWi^zych na 
leży tu rr-yrzad. Jacza^ sta­
cje wy^fnfara T cerd^ala ra­
diowa. T)7\eW łcmu r)"yr7.a^n-
wf iisnm>ła fert wpptka «=trata 
czasu. znżTWłm razwyp-'''' na 
Przebywanie depesz rsH'ot<*-
If prafiśpfe, M»kf Z?*5, r ^ r n y 
giełdowe, rpdakclo trazet i t- p. 
otrzymują depesze.; niemal 

Skoro tylko dpflesz/t zostate 
nadań? d!a wysyłki z a ^ m o s'p 
„praca" automatów- Nkwieb 
s i ły 1 7a1)iCT<'».V liH7Vi-Ii "O-
tr7fba do 'P ' nnie«h>nin 'ik 
t y l k o i!-7P.'lnik n r ^ r i m i " rlene-
sze i zarelestIPC, bhnkiet ra-
djotelefrnmn dosf(»ip ??e do rak 
radlnteWrafłe*v. ;któr7v \led*.l 
przy maszynie dci pisania. Każ­
de uderzenie k la^s /a tei ma-

szyny przebija taśmo papiero­
wa, taśma ta połączona Jest z 
automatem* wysyłającym depe­
sze. Automat w odpowiedni spo 
sob rcagufe na każdy znak na 
taśmie- Stosowanym tu Jest 
znany klucz telejrraflczny Mor-
se'a. 

Na każde uderzenie automa­
tu reaguje fala radjowa. ulatnia­
jąca się z antenny na faktycz­
nej stacji wysyłającej, oddalo­
ne! Jak w niektóry^ wypad­
kach o 150 kilometrom od sta­
cji, na której funkcjonuje auto­
mat-

Depesze, przychodzące do 
stacji odbiorczej, podlegają po­
dobnej, lecz 

odwrotne! iwocediirze. 
Reakcje radiowa na agtennle 
orzyiinłiiącel, zamienione1 są w 
d. î <-'r. znakowe 1 Idę po pr7e-
•,< !ic'i drutowych wprost do 

•'nei radlostwcll, Rdzle po-
11 • -h ..stpAenuj", t. j . wzmoc-

•iM w sneclamvrh nparatacn. 
'V w tętnie nrzcsyłria denes/o 
''o automatu r>r7,yitntiła,"PTo. 
kt<Vv o^dnłe znaki na taśmie 
na^lcroTł el-

Ody nlpma ^v(mnf^iv. w*pdv 
M«ła n stv>dii taśmv 'pcf nro^t^. 
^Voro t^'Vo 7*C7imn *'P <ivnr"i-
••Towarłp. f \. 7 c ' 'w"«. ^dv Vfi-
'\d^7 f>̂ *-!>M' Z? rrnrrcyn -roern-
«e psf";tn!Ptv. pf^ro automatu 
i'7ViTTi!'l'"'''"" nr^^nc.cl pip n̂> 

' Tqfr"iTmr'f» eio ł o m Ho r-łinrł'? 

»Hv Hnwi«!7 na •̂•MTi"? stronic 

Pr~v anfoma^lp nr^łmutR-
i-tńry rim pr"»H «oh^ mi"vn^ 
do n^o-iJn. T p ^ m a p a n i e r o w a 
nrrpr^p^Ti pr̂ pH ta inn<5'vn.̂ . 
Tpłprrnłkfn pafr/ac na fT̂ *™'1. 
odc7vł»i!p '-••pęki i punkty klti-
cyo frlporr^f|V-/rip(rr(. 

7 nowv7S7e<r^ wir,oć C7PGfo 
(•'okor^ła n»-7.vr7idv i"ccbf,ni;7-
r\c rpHiotrlrprn^i. S? one w 
mri/iHTćr" rr^yimo-i^^nia i wy­
syłania deresz 7. szybkością. 

stu sł^w 
lub wfp''el na ml»nt<>. t. f- 7 ta­
ka. S7VbkA r̂jp, 7 i?|1.'n ITVIO Ind-? 
kie nip te^t w sta"'e sM'v tych 
z\o\\ '<*.- riTil f̂ b r07no7nać. 

Cr'a ta oVS-7i'mia k^i^blna-
n? 'Paczvn. ?l1nłVAw. aparatów 
1 ek\\ iniinkii. 7Paidi'i3ca <]c na 
wnrs^aw^ki"' nHjpct^rii, ^Wo­
da rie na cr>To<ć komimikicii 
radi^iYPi rpi^dry WarT'a\vą a 
Stanami Ziednoczonym! i od-
v-rolnic zarewrir-i^c naiba1'-
cViei nowoczp^na dr oce i sro-
sób poro7umlewania się obu 
kontynentów. 

Harakiri młodego 
szczurołapa z Mokotowa 
Znaleziono go z rozciętym brzuchem 

w kałuży krwi 
(Od warszaw-sklego korespondenli). 

Starzy paryżanle pamiętają 
popularną postać Piotra Serpo 
let, człowieka obdarzonego 
nlezwykłemi zdolnościami, być 
może — hypnotyzera. Kdyż 
trudno sobie wytlomaczyć je­
go niepospolitą umiejętność 
chwytania rękami szczurów. 

Piotr Serpolet był miclskłm 
robotnikiem kanalizacylnym, 
ale dodatkowo trudnił się 

handlem skórkami 
tych zwierząt, co mu dawało 
niezgorsze dochody. Przed po* 
lowanlem zaopatrywał sie w 
latarkę 1 worek, wypliał szklajp 
ke absentu 1 udawał się do ka­
nałów miejskich. l\ 

Zagłębiwszy się w podziem­
ny labirynt. Piotr Serpolet wy 
bicał miei^ce, (rdzip sch(xlzlło 

się kilka ścieków I zaczynał 
przeciągle gwizdać. 

Po chwili, ze wszystkich za­
kamarków 

wychodziły szczury 
1 otaczały sro kołem, przysłu­
chując Mę świstowi. Koncert 
trwał dość długo. Zwierzęta, 
pod wpływem wzroku Serpo­
let^ zapadały w odrętwienie, 

pozwalały brać sic do ręki 
i ładować do worka. 

I Warszawa miała takiego 
sztukmistrza, choć nie włada­
jącego w tym stopniu umiejęt­
nością zwabiania szczurów. 

Był nim 16-Ietnl Antoni Maj-
szak z Mokotowa, młodzieniec 
bez określonego zajęcia, nie 
umiejący wyzyskać swycli 
zdolności. Wałęsając się po 

Mznłent (D skroń 
(Od warszawskiego korespondenta). 

Zr.ów Jedno młode żv:łe 
nr>.erwane ? znów niewiadomo 
Hlao/ego właściwie sie to sta­
ło. Raoort poli^ybw mówi o zde 
rpri lnwari'i. Nr»iMi7<:7i ronina 
nic umie <̂ k£p, r?r> 'nne^o no-
wied^ieć Samobójstwo młodsi, 
dn ud7iestonipcio!e.tnieł dzi^ry-
C7y"v nio miało 7?AuP"n »̂od-
k*aHr p r r ( v f " T n , r n f>ł"'b ?7.'1N11 
wcisnął w ipi rcpP 7^hfc"-"* r.q-
r/.od"ic. du^b C7?su n?nełn ;ł jpj 
dusze rczco^T^enlpm i nesv-

# 
eona brutalnem dotknięciem 
śiiiicrci- Zhrv7gan? Vrwia, wy­
da -o sio jfkhy oplótł ją strasz-
ncm! rar ionaml 

czerwonv nollo. 
Ousta-iya P. st-zeWa sobip 

n r o s ' 0 W Skł"0fi 7 PTł 'cT« 'P'1!! 

ndzinem T oto !eżv na białej rr>-
śclcl* Je i m?ffl twarz, 7n'ck"7*nł. 

Zawód banrtytw lest tranlany 
Gryzą po wszy 1 brud, kasa zimno, 

i ścica go trwc*"?!. a 
pociesza tylko „J. A. Bsczewskl" 

Rano zadowalnia się 

ł-.iei leżały 2 butelcozk' T kro-
nln.r' wctrrjanoweml 1 krótki la 
konlczriy list. w którym rozno-
r7P.'7"ła ••'•'ko swoim ma'atklem 
tia 2CC7 małej slostrzcniczkl. 

Ani ftowem o tern, dla:zego 
t.irgnęła się na swoie mł-"»̂ e 
>:>'cie. ?!ra^zn?. ponura zigad- towl«t skonstatował śmierć-
Ua, któr? unosi sie już nad 'ylu ^?7de serce bić przestało 

pfaobrymł do nlef samoból;a-
mi. Rvła córką bard7o boga­
tej, jednej z najbogatszych w 
nas7cip nijp^cie rodzlnv. Oi^lec 
iej, który 73 czasów re«rencyi-
nych był rad^ą stanu, zostawił 

ioi i ^ześpin braciom. Wszystko 
sta^o pr/.ed n 'a orworem. Była 
przyc*nfm. 'ntpH^pntna 1 boga­
ta- Żwl^o'7'ła niemal cały <w!ał, 
drżo czytała i ks7tałciła się. A-
le podobno nic nie dawało 'ej 
prawdziv ego zadowolenia, zde-
ntr\vovanje omamiało la z rle-
nnbamowana siłą. Często szu­
kała uspokojenia w narkoty­
kach. 

Dziś po obled7*e '.yró^iła z 
miast.) 1 zamknęła się w swoim 
pekoju. Po newnym czasie 

rozległ ««1o s*rr?ł. 
Zanieookoieni bracia rzucili sję 

jerow?k;ego oi'-(oV.ta.,_.£tt>Ak#|-dj0 dxzwi, a'c drzwi byłv zam­
knie te- Doniero nrzez oVno od 
sjrony kurytarza' zobaczono 
młodą dziewczynę leżącą na 
łóżki; bez ruchu. Wreszcie ro­
dzina wdarła się przemocą do 
pokoju- Na ratunek było Już za 
późno. Wezwany lekarz Pogo-

Wstań I ld!# 
Zakonnica chora o l 23 ?at 

cudownie uzdrowiona 

przedmieściu, pokatywał czę­
sto 

„sztuki" ze szczurami 
ku wielkiej radości rówieśni­
ków. 

Najulubiertszym ..numerem" 
Majszaka, wzbudzającym po­
wszechny zachwyt. bvł popis 
z żywym szczurem, którego 
łapał zębami za ogon. 

Wczoral. przy zbiegu ulic 
Tatrzańskiej I Nabicląka znale­
ziono Majszaka pod płotem, 
leżącego 

z rozprutym brzuchem 
w kałuży krwi. Lekarz Pogo­
towia przewiózł go do szpita­
la Dzlclątka Jezus. 

zeznań Zygmunta Orodzi-
/aka, kompana rannego 

wynika, że Maiszak próbował 
wykonać nową „sztukę*" na 
wzór Ben Alego I wobec śwlad 
ka wbił sobie nóż w jamę 
hr7uszną. 

i „Trupy to na]leps 
towarzysze snu" 

Srodtk na manją 
aamob6| cxą 

W stanie Ohio -Ą Limie uleeżo 
no przedzlwpie oBywatela Vo-
orhccs'a z njanjl lamobójczej. 

Cidy ów sześćdziesięcioletni 
ojciec sześciorga {dzieci poraź 
niewiadomo który, rzucił sie 
pod tramwaj, włldae skazaty 
go na spędzenie Jiocy w mlej-
scowci kostnicy. Przygotowano 
mu łoże -(V trumnie ustawionej 
na stole pośród [czterech tru­
pów. I 

Dopóki strażnik fbył przy nim 
Voorlices udawał odwagę, u-
trzymułąc, że 1 
trur to nailensl towarzysze 

Snu. [ 
Odv jednak pozjhstał sam. o-

garnęła KO paniczna trwoga, 
zdav rdo mu sję bowiem, że to­
warzysze Jego [wykrzywiają 
mu się złośliwie- I 

Jednym skokiflim r-zucił s'ę 
kii drzwiom 7 ooftanym krzy­
kiem i walić zaciął w nie 7e 
w^pirkłoscin. [ 
, LPPZ strażnik plrzrwidzjal 00 
s|ie sianie 1 zostawił drzwi o-
tw.nrte. 

Yoorbees uciekł, nie .myśląc 
bynaimniol wracać do kostnicy 
która nauczyła gr> miłować ży­
cie. 

lykowaC 
ff5i5pw lecawnm nta 

P?oS-Ku?nua pr^cnli* rewtad 
Meksyk | 

Indianie meksykańscy za daniom Tndjan, toj jednak z am­
barasu tego wyszedł obrormą przykładem swych kanadyj­

skich wsoółnlcmleńców Iroke-
7Ów. zgłosili w meksykańskiem 
minlsternim spraw zagranicz­
nych pretensje do uznania Ich 
ni mnlel, ni więcej tylko za 
p; nów kraju-

W Imieniu wszystkich Indian 
wystąpił w tej sprawie Papl -
Kuanua. zwany „Sole-arem lecą 
cego ptaka", szlachetny 1 męż­
ny wódz Klkanoosów, którzy 
zamieszkują południowy Texas. 
Papl-Kuanua zjawił się w ml-

nisterjum w otoczeniu świty I 
tonem uroczystym zażądał 
zwrotu krain, które tubylcom, 
dzleefom kraju zabrały blade 
twarze. 

JakkoMek rząd meksykan 
skl nie mógł zadośćuczynić żą 

ręką. i 
Zaproponował mianowicie 

ezerwoposkół-ym. by porzucili 
koczowniczyitryrl życia ł osie­
dli na terenach, które w każde) 
chwili rząd gotów Im odstąpić. 

„Snlew lecącego ptaka" opu­
ścił apartamenty I ministerialne 
7 dumą | zadowoleniem ł za­
chęcił swoich wsoółplemien-
ców do zmlanv tjyhu łyda. 

Rząd meksykański ze swej 
strony rad jest z tego obrotu 
sprawy, gdvź, skłoniwszy In-
djan do osiedlenia sie, pozbę­
dzie sie ctagWch kłotHytdNjr, 
skarg na napady bahdyckwl 
wszelkiego ltodmłtr awantury, 
do których Indianie mają spe­
cjalną pasję 1 umiłowanie-

MODA A KIESZEI 
Ciepło, miło, niebo, ijai 

Niedawno prowadzone śledz­
two przeciw jednemu z człon­
ków sławnei bandy Mucliy 
rzuca charakterystyczne świa 
tło na sposóli życia bandytów. 

Co też mają te.wyrzutki spo­
łeczne za swe tńidy 1 niebez­
pieczeństwa9' 

Orozl im cjątle żandarm, . . , 
nich karząca ręka! *• zai".!e POP^estac trzeba na 

kawałkiem wędliny 
i chlebem. Śniadanie to zakra­
pia sporą ilością wódki. To sa­
mo zjada na obiad-

Na wieczerze zdarza sie cza 
sami przełknąć coś ciepłego, 
ale są to rzadkie okazje, zwy-

czyha na 
Sprawiedliwości, trudy pono­
szą ogromne... Czy też warto 

.w takich warunkach być ban­
dytą? 

Bandyta niema stałego mie­
szkania I mleć go nie może — 
gdyż najbliższym przyjacio­
łom trudno zaitfać- W lecie 
nocnie więc najteeśclej 

pod Kołem]'niebem, •• 
kn-fac się przed) okiem ludz­
ki em ,i 

Do osad ludzkich zbliża się 
rzndkn i to naj&ęściei w no-
*y. ;'ov łatwiej przemknąć się 
' Viirnnić\ | 

^ ' 7v-vQ za tojlzdany jest na 
Prawdziwe ikatusze. 

7innn. brll(t | nieuchronne z 
tein nasr.,V\tv dręczą go tak 
rkropnie. \; r-[rfty s j e wyrzec 
p\ego _r:,;|,u. byleby tylko zna 

c;.^ j;i<i taki ortytułek 1 spo-

_Zn to nie 7-)f,,ie snbic fedze-
nia a l^zcde'v.zystkicm 

wódki. 
7 nich jest nafogo-

*Vm ptrAwn. Wódka dodaje 
tnu ajnmiissii i tępi wrażliwość 
na trudy j riewkrgodv. 

Menu bapdvc(tie jest obfite, 
ale jednostaine. 

Kn.Źd: 

oorcii śniadaniowej i obiado­
wej-

Taki tryb życia pędzi ban-
dyla w tym okresie, gdy jest 
ścirany. 

Zmęczony iNstrudzony śmier 
teinie, chwyta się ostatniej de-
sk' ratunku, przedostania się! 
w nieznane okolice i rozpoczę-' 
cia żywota 

człowieka poczciwego. 
W początkowym okresie 

bandyckiego życia, zbrodniarz 
nie wyrzeka się swego domu 
i chodzi tylko na wyprawy. 

Ale po kliku udanych rabun-
' ach zaczynają eo ludzie no-
.'eirzewać, śledzić i plotko-
v ać. 

Nag?p bogactwo i taietnnicze 
" ycieczki zwracają uwagę są 
• iadów i naprowadzają policic. 

Taicmnica nie może się d!u-
•To uchować. 

A wtedy nie /ostaje nic inne 
go. jak nrzenic^ć sie w inne 
<-tronv lub chroiić sic uciecz­
ką. 

łcdiiein .słowcii' życie ban­
dyty nic jest n»7k• sza. ale na.i 
straszniejsza ineka- gors/a ŝ o 
krotnic od rnicic-jszc:;o trtidii 
z mianem porządjie^o człow ie 
ka. i 

Niezwykły cud', jaki xUa-
• zył sie sv klasztorze ^acf§-
Coeur n Constances. poruszył 
szerokie sfery pobożnych we 
Fnncji-

W klasztorze tym przeby-
Mała zakonnica- siostra Tere­
sa - Marin. Od lat 2* była cho­
ra i / trudem ch<" Iziła o ku­
lach. T.i\:z tfgo roku w nlprw-
szyck dniach października — 
gdy pogrążona była w mo­
dłach. i'igle usłyszała niezna­
ny 'głos, który na nia zawołał: 
„Wstań i idź". 

Zakonnica pod wpływem te­
go głosu podniosła sie o włas­
nych siłach. 

Zdunione siostry zakonne i 
przełożona matka Urszula spo 
strzegły, że chora chodzi bez 

trud1' sama, że minęły wszyst­
kie ciemienia, jakie trapiły ją 
od la i 2?. że kule, na których 
sie opierała, leżą niepotrzebne 
w ką^ie. Nieszczęśliwa kaleka 
hytrt uzdrowiona. 

Cudów ny ten wypadek stwler 
dznny został świadectwem le­
karza, który od wielu lat opie­
kował sio siostrą Teresą - Ma­
rlą. Dr Piotr Dudouyt. senator 
Francji stwierdza, że nagle u-
staniłv wszelkie symptomy 
ciężkiej choroby, jaka od szere­
gu lat pov odowała kalectwo za 
konricy 

Zdarzenie to wywołuje ol­
brzymie zainteresowanie publł-
7iioścl oraz sfer naukowych i 

rskich-
C7I10! 
Ilckar 

Gdy cle będą w więzieniu torturowali 
Przyznaj się do nlepopełnlonej „winy" 

A potem zrób Jak ten kubańczyk 
nagle piersi. Opinie amerykańską wzru­

szył do trłebi wypadek, który 
rozegrał się 'x tamteiszym są­
dzie. 

Pev. Ten ki:hafic:'.yk, nazwi­
skiem IJnil y Puebla. posądzo­
ny został o zbrodnię zabój­
stwa. 

Na piersiach i plecach widnia 
ły liczne znaki, pochodzące z 
oparzeń. 

Obwiniony wśród łkań o-
ŚAindczył: 

— Jestem niewinny, nie za­
mordowałem mej kocłianki. 

W mieszkaniu bowiem jego i nrzyznałem się jednak do winy 
znaleziono riało 

zam( rdowanei kobiety. 
a ws/ystk;c okoliczności prze­
mawiały za tern. iż zbrodin do­
puścił sic zazdrosny kub.iń-
czyk. Został więc uwięziony. 

Podczas rozprawy sa.'o\ve.; 
"dy i;it' nroknra!'T od-' 
akt oskarżenia, w kiin-ym byh 
v, \T.IŹMI w>-|iiiciiii)iie. iż 1'mi 
v Pmdłla 

p / z \ V.\YA\ •*'•(• dr> / i ) i o d ' ' i 
(»li\\'iiiiuiiy w vlviji!l siiazmaty 

Wiadomo źe „duch. który 
prosi o piękność" umie ujarz­
miać ciało. Eleganckie panie 
nie marzną w największe mro­
zy w pajęczynowych pończo­
szkach; potrafią też chodzić 
w zimie bez koszuli 1 w przej­
rzystych Jedwabiach. Moda 
dzisiejsza nie wymaga tego rb 
dzaju umartwień. Panie zro­
zumiały wreszcie, że warun­
kiem dobrego wyglądu Jest 
ciepło. To też moda tegorocz­
na lubuje się w futrach, aksa­
mitach, wełnianych trykoto­
wych kostjumach, jumprach i 
żakietach. 

Jesienią noszone były try­
kotowe kostiumy na ulicę, o-
becnłe zjawiły sie przecudnie 
miękkie wełny, używane na­
wet do sukien wizytowych; 

trem. W domu 
kowe jumpry. 
niejsze i fantafyjniej 
ne; jakkolwle' 
kowne są t. z 
we", czy żald 
sl do sukien, 
tego tkanin w: 
wnych o ws 
terze, bar 

sie nosi włócz-
coraz to barw-

ozdoblo* bardziej szy-
„palta pokojo-
. które się no-

Używa się do 
rzystych i bar^ 
odnlm charak-

haftowanyctf 
welurówj wejłny, ozdobione) 
zazwyczaj futrem. Noszone 
są również stale z aJc.̂ am tu, 
weluru lub jefwablu, obs:y(e, 
futrem i haftdfwane. które się 
nosi do sukien strojplejszych. 
W ten sposób! ciemna i nudna 
dotąd domowi moda zimowa 
nabiera wdzięjtu. barw i boga­
ctwa, a orzedewszystkiem sta.. 
je sie ..twarzową**. 

Antuka. 
wszystko się zdobi suto fu 

Właściwa suknia we właściwym mlełscu 
Cechą Istotnej elegancji Jest 

zastosowanie toalety do miej­
sca, czasu i osoby. Jest to sztu­
ka, podobna do sztuki rządze­
nia. Niestety, zapomina sie o 
niej często w czasach, które 
potomność nazwie bezkrawa-
cłem-

Coby to było, gdyby nawet 
urocza slgnora Commandora 
TominasJnI pojawiła się na rau­
cie u prezydenta... w amazon­
ce I coby to bvło. gdyby nawet 
złota lama I dekolt galowy za­
błysnął w Sejmie u naszych 
nosłanek nodczas-. posiedzenia 
budżetowego! Coby to było! 
Ale dość przykładów. 

Pomyślmy raczej nad ową 
suknia, o której milsza żurnale. 

Jest to suknia, o której sie"nie 

bie a\-ru Diaczeu; i z 
iut i kos/ulę. ' 

Tdyż wymuszono na mnie te ze-
znania-

Poddawano mię torturom, 
przykładaiac goreiące papiero 
sy do ciała-

^•.•tyilin iast dokonane oglc-
dziin- lekarskie potwierdziły 

11 K.U. iż -.M,;iki i oparzenia pocho- SZTUCZNI ODMA 
> • 'Va / ' napierosów. ARABSKA 

MckLÓ:v i)liznv. wyjątkowo Zagoto»vrić 2® części sprosz-
I v.U:bi)kie. świadc/yly o <\ yiąt- kowanego cukru w 7-iu czę-
• ko\ CIP okmcici';<rv\ic Tortur jśclach świeżego mleka, dodać 
'lvc.ii doni.TsZc;'ali Ą"r policjanci. (."0 czi?ści'^r>-procentowego roz-

rwalz/sic-, Pr/e!\'v> 'co >vi!ivip \vd różo- i tworu szkła wodnego, wymie-
il.a.?iii;io i no c"e.-,riczi;c śledztwo. szać i nagrzać do SO stopni. 

mówi, ale nos] sie naiczęśclej:. 
Demokratyczna suknia pra­

cy, mundur codzienny! 
Zwyczaj | p*aktyczność każe 

wybrać ciem ia wełnę. Oeur 
tallleur. lub i uknla paltotowa! 
Charakter soo/towy. Surowość 
I prostota- Szvk w kroju! Ak­
cent na fason!;! jako ozdowy: 
dopuszczalne : est futro, skóra 
lub dyskretnw haft. Ale lepiej 
jest 7aniechać|ozdób. 

Kołnierz slalowy, rękawy 
wszywane, ołaskle falbany o<! 
pasa, lub suknia równa, prze-
rażaia^o smiikła. kołnierz zwią 
zany. kieszenie: może być tuni­
ka tego rodaaju. Oto mundur 
kobiety pracaiącej. Właści-wa 
suknia we w|aśclwem miejsca-

Antuka* 

Porady praHtyc|ziie 
Otrzvn-iany| roztwdr wylewa 

się w płaskie! skrzynki z białej 
blachy. Po osłygnlęciu wydzie­
la się ziarnista masa, zbliżona 

własnościami 
sklej, 

do gumy araSy 

http://'lvc.ii
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W obronie zasady autonomii. 
Robotnicy czjiiią zabltgl o przyśpieszenie wyborów 

do Baty Chorych w Białymstoku. 
Kat M i e j s c o w e Z w i t z k i Z a w o d o ­

w e podejmują, e n i r g i c z n ą akcje 
w sprawie przynaglenia miaro­
dajnych c z y n n i k ó w d o rozpi 
tan ia w c z a t i e jak najbl iższym 
w y b o r ó w d o . Zarządu K ą t y 
C h o r y c h . 

W w y c z e r p u j ą c y m memorja le 
który zos tan ie u przed łożony 
w ł a d z o m centra lnym, organ 
zacje robotn icze powołują się 

na przepit o tworzeniu 
Chorych , który przewiduje roz-
pitanie wyborów po up ływie 
6 mies ięcy od dnia urucho­
mienia danej p lacówki . Biało­
stocka Kasa Chorych ma już 
za sobą przesz ło rok istnienia, 
a jednak d o t y c h c z a t rządzi się 
bez wtpó łudz ia łu przedstawi­
cieli robotniczych. 

Nieszczęśliwe wypadki na kolei 

Z życia organizacyj. 
j Przegląd niedzielny. 

Z e b r a n i e , k t ó r i t i e o d b y ł o . 
W lokalu Spółdz ie ln i T o w a ­
rzystwa Pożyczk<iwOi-Otzc7' 
n o ś c i o w e g o (Ki l ińskiego 23) 
b r a d o w a ł Z a r z ą d J 
mi sprawami g o s | 
n^trznej. 

nad p i e k ą c e -
odarici w e w -

Z e b r a n i a , któr< 
n i e m o g ł y z P ° w i 
bycia c z ł o n k ó w : 
Z w . S t ó w . R o b o 
l ickich ( R y n e k } 
Z a r z ą d u Z w i ą ż 

o d b y ć s i ę 
du n i tprzy-
I) Z a r z ą d u 

tiików Kato-
[ościuszki I); 
1 Garbarzy 

Fabrykantów (Ki l ińskiego 11); 
Z a r z ą d u Z w . H a l l e r c z y k ó w 
( R y n e k Kośc iuszki I); to ostat­
nie zebranie nie | przysz ło d o 
akutku z winy p t e z e s a , który 
z a p o m n i a ł w i d o c z n i e o zw o ła ­
niu konferencji i pm s c h a d z k ę 
n ie stanął . 

O d c z y t y . W lokalu 
rzyszenia Młodz ieży 

S t o w a -
(Rynek 

Kośc iuszki I) wyg łos i ł prelek­
cje o „Życiu Ś w . Stanisława** 
uczeń 8 ki. g imn. Murzyński . 
Nas tępn ie o d e g r a n o sz tukę pod 
tym s a m y m tytułem., « 

— W organizacji jSjonistycz-
|ki 13) m ó 

na temat: 

Na 

nej ( R y n e k Kościuszj! 
wił p. Józef Hermanj 
„ g ł ó w n e typy w literaturze ży 
d o w s k i s j " . 

O b r a z y ś w i e t l n e 
nie K l a s o w y c h Z w i ą z k ó w za­
w o d o w y c h (Suraska 30) d e ­
m o n s t r o w a n o kinodramat , p. t. 
„Z w y s o k o ś c i 3000 metrów**. 

— S t o w a r z y s z e n i e Robotn i ­
k ó w Katol ickich ( R y n e k K o ś ­
ciuszki 1) wyświe t l i ł o s e n s a c y j ­
ną n a w o ś ć — „ T a j e m n i c z ą rękę . 

ekra-

Zranlenle maszynisty. 
Przy mijaniu poc iągu t o w a ­

r o w e g o między Czarną wsią a 
W a s i l k o w e m , p r o w a d z ą c y luźny 
p a r o w ó z maszynis ta S tan i s ław 
S z e b c z e w s k i zos ta ł uderzony 
deską, wystającą z w a g o n u 
c i ę ż a r o w e g o . R a n n e g o w sta­
nie b e z p r z y t o m n y m o d w i e z i o n o 
do szpitala. 

Złośliwe postrzelenie. 
D o z o r c a s k ł a d ó w k o l e j o w y c h 

w O s o w c u , Piotr Baczyński 
p o d c z a s n o c n e g o o b c h o d u po ­
strzelił A d a m a R y s z k o w s k i e g o , 
k tórego zas ta ł na g o r ą c y m 
u c z y n k u kradz ieży że laza . Cię ­
żko ranny R y s z k o w s k i w a l c z y 
ze śmiercią . B a c z y ń s k i e g o are­
s z t o w a n o . 

Ujęcie piątki hultajskiej. 
Okradani bezkarnie ludziska odetchną nakonlec z algą. 

Miasta 
niej połaci 

mias t eczka w s c h o d -
kraju n a w i e d z a n e 

b y ł y ' o d d ł u ż s z e g a c z a s u plagą 
z u c h w a ł y c h kradzieży . P e w n e 
poszlaki kazały się d o m y ś l a ć , 
że o w y c h rozbojów d o k o n y w a 
liczniejsza i dobrze zorgan izo ­
wana szajka, a le c z ł o n k ó w jej , 
p o m i m o gor l iwych z a b i e g ó w , 
nie można b y ł o rozkonsp iro -
wać . W r e s z c i e banda , o której 
n ieuchwytnośc i krążyły już le ­
gendy , w d e p n ę ł a na śl iską dla 
z łodz ie jów z i emię B ia łos tocką . 
Z u c h w a l s t w o to przyp łac i ła 

w k r ó t c e utratą w o l n o ś c i , bo — 
jak w i a d o m o — u nas „niema 
żartów***. 

Z w ę s z y w s z y g r u b e g o z w i e ­
rza, Po l i c ja z a p ę d z i ł a g o w 
matn ię . O n e g d a j na gorącej ro­
b o c i e w y ł a p a n o ca łą szajkę . A 
o t o i m i o n a i n a z w i s k a „gastro-
l e r ó w - : A d a s i e w i c z Józef, Kli­
m a s z e w s k i K s a w e r y , K o s k o w -
ski Z y g m u n t , Szaraka Stanis ła­
w a i K a m i e n i e c k i Josel . S a m e 
so l idne firmy, na z e w n ą t r z i na 
w e w n ą t r z } 

Chleba naszego powszedniego 
wkrótce się nie dokupimy. 

W dniach ostatnich po droża ł o n b o w i e m jak 
I kg . pyt lowego! [kosztuje już 
1 „ s i t k o w e g o | 
1 „ r a z a w e g o 
1 pud mąki p s z e n n e j kosztuje już. 
1 • n py t lowej 
I „ „ s i tkowej 
1 m m razdWej . . 

nas tępuje : 
78.000 mk. 
60.000 „ 
38.000 „ 

2.000.000 „ 
1.300.000 n 
1.200.000 „ 

800.000 m 

Jak s łychać , p iekarze starają 
s ię o p o z w o l e n i e na n o w ą 
p o d w y ż k ę c e n p ł c c z y w a— 
czwartą z rzędu J* c iągu ty­

godnia! 
Ł a d n i e w y g l ą d a m y w okres ie 

„stabi l izowania waluty" i „od­
b u d o w y Skarbu Narodowego**. 

I 
Podwyższenie opłat 

Z dn 15 

w szpitalach miejskich. 
bra, p o d n i e s i o n e 

zos ta ły opłaty W szpi ta lach 
miejskich 

| s c h e m a t u : 

\ d la przy-
; j e z d n y c h 

sali 8 - ł o i k o w e j 270 .000 mk. 
'm 4- „ 335.000 „ 
.. 2- M 540.000 „ 

o d d z i e l n y m pokoju 810.000 „ 
w iększa operacja 1.500.000 „ 
mniejsza „ . . . 9 0 0 0 0 0 „. 
p o m o c doraźna { 300.000 „ 
masaż e lektryczny . 150.000 „ 

edle p o n i ż s z e g o 

o 
•K 

O 

dla s ta łych 
m i e s z k a ń c ó w 

mias ta . 
225.000 mk. 
270.000 „ 
450.000 „ 
675.000 „ 

1.200.000 „ 
750.000 „ 
225.000 „ 
120.000 „ 

A nie mówiliśmy, 
ie nie należy uchylać się od rejestracji wojskowej! 

Kroniki pol icyjne notują o-
bei nie częs te aresztowania o-
soon ików męsk ich w wieku 
lat 40 do 24 ( u r | w 1 8 8 3 - 1 8 9 9 
r.) za n iepos iadanie ks iążeczki 
w o j s k o w e j , wys tawione j przez 
Komisję Przeg l ądow ą . 

Ostatn io w p a d ł w ręce orga­
nów ładu i porządku publicz­
n e g o W ł a d y s ł a w Sz lawski , ro­
d e m z Czerska , p o w . Grójec ­
kiego , p o s ą d z o n y o to, że c e ­
l o w o i ś w i a d o m i e ukrywał 
przed w ł a d z a m i wojsk 

Człowiek, który idzie przed siebie, 
bywa niekiedy oiobliwem zjawiskiem. 

P o s t e r u n k p w y P .P . , p e ł n i ą c y 
s łużbę na peryferji miasta , za­
u w a ż y ł wczoraj w ę d r o w c a . z m i e -
rzającego o d szarych , m a r t w y c h 
pól ku ludzkim o s i e d l o m . N ę d z ­
na odz ież i zgarb iona p o s t a ć 
przechodnia b y ł y w k r z y c z ą c e j 
rozterce z j e g o n ierrasobl iwem 
o b l i c z e m i rzeźkiami ruchami . 
Z a d u m a ł s ię n a d tern z jawis -
s k i e m policjant, — a g d y po l i c ­
jant myśl i , n igdy nic d o b r e g o z 
t e g o nie w y c h o d z i . 

— O b y w a t e h i , a, o b y w a t e l u ! 
— rzucił w stad za i d ą c y m — p o ­
c z e k a j c i e n o chwi lkę l 

— DaliWóg, nie m a m czasul 
— s u m i t o w a ł s ię t a m t e n , n ie 
zwaln ia jąc kroku . 

— Stó j , b o s trze lę l — h u k n ą ł 
stróż b e z p i e c z e ń s t w a , p r z e c h o ­
d z ą c już d o otwartej o f e n s y w y . 

s z c z e r z e w ę d r o w i e c 
m a ł s ię , przys iadając 

— S z k o d a p r o c h u — p r z y z n a ł 
i zatrzy-
na w e t ­

k n i ę t y m w z i e m i ę kiju. 
— D o w ó d o s o b i s t y jest? 
— C h c i a ł b y m g o mieć , B ó g 

mi świadkiem! . , . -
— Ktoś ty taki? 
— C z ł o w i e k . . . 
— D o k ą s l idziesz? 

.. — P r z e d s iebie . . . 
— N o , t o w s t ą p i s z a a roz­

g r z e w k ą d o aresztu — z a k o ń ­
c z y ł b a d a n i e p r z e d s t a w i c i e l w ł a 
dzT. 

W K o m i s a r j a c i e inkogn i to 
z o s t a ł o o d s z y f r o w a n e . Jowia lny 
przy b y az n a z y w a s i ę Jan G l a 
ba (?), p o c h o d z i z P o r ę b y p o w . 
B ę d z i ń s k i e g o i u p r a w i a z a w o 
d o w o w ł ó c z ę g o s t w o . 

iKronika policyjna białostocka. 
Botan iczne j 15 jął s ię d o b i e r a ć 
z z a m i a r e m e w a k u a c j i p a n Jan 
kieł K a g a n ( K i j o w s k a 4) , -przy­
c u p n i ę t y j e d n a k w p o r ę p o w ę ­
d r o w a ł d o aresz tu . 

— T a m ż e znaleź l i s ię o b y ­
w a t e l e : H e n r y k Łukjaniak, Ry­
szard G r y n k i e w i c z , Kaz imierz 
R o m a n o w i c z i Józef O k u r o w s k i 
za kradz ież skór, p o p e ł n i o n ą 
w „ P o l b a l u " . 

s i ę 
o w e m i . 

4 

K r a d z i e ż e . Z e s k l e p u S a m u ­
e la H e r b e r h o l z a ( S i e n k i e w i c z a 
13) skradz iono 9 0 0 par c h o l e w 
wartośc i 300 m i l j o n ó w mk. 

— B e r k o Szerer w y n i ó s ł ci­
c h a c z e m z fabryki G o l d b e r g a 
w M i c h a ł o w i e s u k n o , o c e n i o n e 
na 65 mi l jonów mk. L u p o d e ­
brano , a s p r a w c ę o d d a n o wła ­
d z o / n . 

— Z o g r o d z e n i a poses j i p o d 
Nr. 3 przy ul. C z a r n e c k i e g o 
zg iną ł s łup ku zmartwien iu 
właśc ic ie la K o n s t a n t e g o A n d r e -
jaka, który s zacuje s w ą s z k o d ę 
na I rai ii j . mk. 

— W n u k o w s k i e m u Stanis ła­
w o w i ( S t o ł e c z n a 15) w y c i ą g n i ę ­
to z k ieszen i 500.000 mk. 

— D o sk ładu z b o ż a przy ul. 

I d ą c u l i c ą W a r s z a w s k ą , w s t ą p d o P . K . K . P . p o d Nr 

l u b d o S ą d u O k r ę g o w e g o (I. 6 3 ) i z a p y t a j s i ę . c z y n i e 

b r a k c i ę p r z y p a d k i e m w s p i s i e o f i a r o d a w c ó w n a S k a r b 

N a r o d o w y . 

JaHą bronią wojujesz... 
czyli niepowściągliwi stróże wstrzemięźliwości. 

^Kiedy każdy inny śmiertelnik 
oddaje się b łog im w y w c z a s o m 
i u ż y w a n i u darów b o ż y c h w 
ś w i ę t y m dniu n iedz ie lnym, kon­
troler U r z ę d u A k c y z o w e g o 
musi o b c h o d z i ć w s z y s t k i e s z y n ­
ki i knajpy i zag lądać w fili­
żanki a w y w ą c h i w a ć szklanki 
i butelki od „ lemoniady". T a ­
kie bliskie o b c o w a n i e z w y s t ę p ­
kiem czyli igranie z o g n i e m nie 
p o z o s t a j e bez p e w n e g o — d o ­
dajmy zaraz: z g u b n e g o — w p ł y ­
w u na lo ja lność i o d p o r n o ś ć 

organóW prawomyś lnośc i . 
I o to kdarza się niekiedy, ż e 

pokusa b r z e z w y c i ę r a poczucie 
o b o w i ą z k u . P o d o b n ą chwilę 
s łabośc i , wywie trzy ł funkcjo-
narjusz Policji, wpadając zgo ł t 
nieproszony do tajnego szynku 
^-ylberfehiga ( P a ł a c o w a 11) 
g d Z ' C L , 2 M k o c z y ł 'n flagranti 
trzech kontrolerów świątecznej 
trzeźwośc i : p.p. J a n » Balinow-
sk iego , Hieron ima Krzywkow-
s k i e g o i' A d o l f a Kr 
s k i e g o . 

t r ze szputow. 

N a s i p r z o d k o w i e w w a l k a c h o n i e p o d l e g ł o ś ć , nas i bra­
c i a i s y n o w i e , b o h a t e r o w i e K a n i o w a , M o ł o d e c z n a , K n - c h o -
w i e c i C u d u n a d W i s ł ą rzuci l i na s t o s O j c z y z n y w s z y s t ­
k o ! A m y m i e l i b y ś m y s k ą p i ć s k r o m n e g o d a r u n a S k a r b 
N a r o d o w y ? ! ! 

Obwieszczenie. | 
W y d i i a ł H i p o t e c z n y S ą d u O k r ę g o w e ­
g o w B i a ł y m s t o k u o b w i e s z c z a , i e n a 
d z i e ń 10 m a r c a 1 9 2 4 r o k u w y z n a c z o n y 
z o s t a ł t e r m i n p i e r w i a s t k o w e j r e g u l a c j i 

h i p o t e k i n a n i e r u c h o m o ś c i : 

1. w B i a ł y m s t o k u d a w n i e j p r z y u l . 
B ł o t n i s t e j p o d N r . 1 5 6 3 . a o b e c n i e 
p r z y u l i c y K i j o w s k i e j p o d m i e j s k i m 
N r . 3 0 7 3 . p o l i c y j n y m N r . 15 . p r z e 
• t z e n i 15J.2© s a ż . k w . n a l e ż ą c ą d o 
L e j z o r a i C h a j i G i t l i m a ł ż o n k ó w T a -
n e r r b a u m z n a b y c i a e d D w o j r y K w i a -
t o w i e z , a p r z e z t ą o s t a t n i ą o d C i t l i 
B u d e w a k i e j . 

2 . W o b r ą b i e g r u n t ó w m . S o k ó ł k i 
w m i e j s c o w o ś c i „ K r a j " p r z e s t r z e n i 
d ł u g o ś c i 3 0 s ą i . i s z e r o k o ś c i 12 s ą ż . 
n a l e ż ą c ą d o M o r d c h e l a - A r o n a C z a r -
n e s a i S z l e m y A r o n o w s k i e g o . 

3 . W i e j s k ą n a w s i H a r k a w i c z e . g m . 
O d e l s k . s t a r . S o k o l s k i e g o , p r z e s t r z e n i 
3 d s i e s . n a l e ż ą c ą d o N a d z i e j i H o ł u -
b o w i c z z n a b y c i a o d T e o d o r a H o ł u -
b o w i c z a . 

4 . w B i a ł y m s t o k u d a w n i e j p r z y 
wl. P i e s z c z a n e j i Z a g o r o d z k i e j p o d 
N r . 2 1 9 9 , a o b e c n i e p r » y u l i c y M a r -
j a m p o l s k i e j p o d m i e j s k i m N r . 3 2 2 8 , 
p o l i c y j n y m N r . I I , p r z e s t r z e n i 3 0 0 s ą i . 
k w „ n a l e ż ą c ą d o I g n a c e g o K u l i g o w -
• k i e g o . 

W t e r m i i 
k t ó r z y c h c ą 
p o m i e n i o n y c ł . 
• i e s t a w i ć d o 
H i p o t e c z n e g o 

p o w y ż s z y m w s z y s c y -
g ł o s i ć p r a w a s w e d o 

n i e r u c h o m o ś c i , w i n n i 
K a n c e l a r j i W y d z i a ł u 

p o d g r o ź b ą s k u t k ó w 
154 i n a s t . p r z e w i d z i a n y c h w A r t 

U s t . H i p . x r e k u 1 1 1 8 . 

B i a ł y s t o k , d n . 19 l i s t o p a d a 1 9 2 3 r. 

Obwi leszczenie. i 
W y d z i a ł H i p o t e c z n y S ą d u O k r ę g o w e ­
g o w B i a ł y m s t o k u o b w i e s z c z a , i e 
o t w a r t e z o a i a ł o p o s t ę p o w a n i e s p a d ­

k o w e p o z m a r ł y c h : 

1) S z y m o n i e G r y g o r u k u . w ł a ś c i c i e l u 
n i e r u c h o m o ś c i n a w s i C i e ł u s z k i s t a r . 
B i e l s k i e g o , i 

2 ) S z e j u s l l i G o l g i e n i s k i e r , w ł a ś c i c i e l a 
n i e r u c h o m o ś c i w B i a ł y m s t o k u d a w n i e j 
p r z y u l . M i k o ł a j e w s k i e j p o d Nr. 15, a 
o b e c n i e prrV u l . N i e c a ł e j , p o d m i e j ­
s k i m N r . 1 7 « . p o l i c y j n y m Nr. 2. 

T e r m i n r e g u l a c j i s p a d k ó w t y c h w y ­
z n a c z o n y z o s t a ł n a d z i e ń 10 c z e r w c a 
1 9 2 4 r o k u w k a n c e l a r j t W y d z i a ł u H i . 
p o t e c z n e g o . J f d z i e i n t e r e s o w a n i w i n n i 
z g ł o s i ć p r a w i ą s w e p o d s k u t k a m i p r e -
k l m j i . 

B i a ł y s t o k , jdnia 10 l i s t o p a d a 1 9 2 3 r. 

D O K T O R 

Józef Mazo 
C H O R O B Y 

wswat trsaa 1 tilacitcs. 
BIAŁYSTOK, al . Lipowa l t 

(w podwórzu). 
Przyjmuje od »—11 r. 1 4—• w. 

Dr. J. Walewski 
Charasy ssoraa, wene­

ryczne, moczopłciowe 
ul. S ienkiewicza JA 14 m. S. 

O ś w i e t l e n i e c e w k i 1 • • e k s r z a 
Od C fl—9 r»no i od 4 — 7 po­
południu w niedziele i święta 

t>d II do 1 pp. U3A 

D O K T O R 1436 

Leon Kryński 
S p e c . c h e r e b y d r t f s a e c z e . 
w y c h , w e n e r y c z n e 1 s k t r a * . 

Oświstlsni* cewki I pęohsrza. 
Pr iy jmuje od godi . 9 — 1 i 5—7. 
B i a ł y s t o k , u l . L i p o w a 3 3 . 

Dr.S.Kracpwski 
Choroby wswnstrtns, 
leftiecs ł akmszorje. 

prsyjmnjs od g. 10.11 1 e<l 4-7. 

B I A Ł Y S T O K , L i p o w a 17. 
1431 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby 

weneryczno- skórne. 
B i a ł y s t o k , u l . K i l i ś s k i e g o 

N r . 8 , t e l e f o n N r . 2 4 3 . 
P t z y j m u j e o d g o d z . 9 — I 

i o d 4 — 7 . 1432 

Ogłoszenia drosne. 

J f g u b i o n o p o l s k ą l e g i t y ^ j 
# * m a c j e , n a i m i a E s t e r 
N o s o w i c » , z a s a . p r s y uL 
W a s z y n g t o ń s k i e j 4 . 164)1 

L e k a r z - I 
d e n t y s t a l 

19 . P a ł a c o w a 4 . t e 
L e c z e n i e , p l o m b o w a n i e , 

z ł o t e i k a u c z u k o w e 
dostawki. iĄ*° 

Dr. Gurwiczi 
S p e c j a l n e i ć c k e r o b y s k t r n e 
w e n e r y c z n e , a a o c z e p ł c i e w e . 

I .acs. promieniami Rentgena . 

1'1-zyjmuje o»l god i . 10 I i i — 8 . 

BIAŁYSTOK, ul L ipowa 17. 

Dr. M. KANEL 3 
S p e c : c k e r e b y w e n e r y c z n e . 

a k l r a e i m o c z o p ł c i o w e 
( n i e m o c p ł c i o w a ) . 
O ś w i e t l e n i e c e w k i i p ę c h e r z a 

K*y,muje od «od* S - 10 f. 
i 5-7 wJec.Łol . ie l . d i . cc i 4-Sop. 
ulica Sienkiewicza 37. osobne 

ejści 

Dr. NEUMARK | 
I), ord. PiotrobTuiiikiego Ala-
f m j e w s k i e s o bZ|»łtala wene­
rycznego . C h e r e b y w e n e r y e s -

• k t r n e 1 m e c z e - p l c i e w e 
(G.H5-9U)o.l 10-12 i od 3-8 ppo-
łudn. ui. Kiliń8lvi,.-o II (ul . Nie­

miecka) w BiatymstoWu. 

n t e l i g e n t n a o s o b a p o * 
i z u k u j e p o s a d y b i u r o -

e j . O f e r t y d o „ D z i e ń . 
i a ł - p o d r N . K ." 1591. 

2g u b i o n o p o l s k ą l e g i t y -
. z n a c j ę n a imię , S e r g j u -

s k a Ł o k w i n i u k a . z a m p r z y -
u | . A n t o n i u k o w s k i e j N r . 2 6 . 

1 6 0 0 

W KomenAiio F«wia-
, towej Policji ulica 

W a r s z a w s k a N r . 4 , z n a j d u -
j d s i ę d o o d e b r a n i a p r z e z 
p ł a w e g o w y ś c i e l a z n a l e -

ijDne n a s t . B i a ł y s t o k w 
p j c i ą g u l a s k a k o l o r u w i n . 

i p w c g o i c i a p k a . 160 

Sł o d y i n t e l i g e n t n y c z ł o -
. w i e k p o s z u k u j e p o -

• • Idy b i u r o w e j , w ł a d a j ą c y 
p a l s k i z n , n i e m i e c k i n a i ro­
s y j s k i m . O f e r t y d o red . 
D t i e n . B i a ł . d l a P r z y j e z d ­
n e g o . 1606 

Emienlę posadę 
Ł n o c n i k a b u c h a l t e r a w 

i « P , n c i * w i ę k s z y c h f a b r y k 
w ł ó k i e n n i c z y c h w W a r s z a ­
w i e n a p o d o b n ą p o s a d ę w 
B i a ł y m s t o k u . O f e r t y W a r -
• t a w a . S i e n n a 40 -21 „ L e -
o f c i s - . 1605 

Czytajcie,, Dzieoaik Białostocki" 
T T T T T V T T T T T T T T V T T i r T T T T T T T T T T T T T T T 

K l M O 

„APOLLO" 
7, 

K a s a 

D Z I Ś 

P o c z ą t e k Ó g o d z . 
8 . 4 5 i 1 0 . 1 5 w i e c z . 
o d g o d z 6 . 3 0 wie< 

sBzaEs: 
Ostatnia nowość i clou stolicy świata — Wytwórni „Gaumont" w Paryźii 

CZAR WSCHODU ',SZKATUŁ,tA iraA 
F a n t a z j a 
rej b a s n 

w s c h o d n i a 
w s c h d n i a 

w 6 - c i u 

z r o ś n i ę t a 
a k t a c h 

j e s t 
. F i l m t e n 

z p r a w d ą 
p r z e n o s i 
ż y c i o w ą , 

n a s w k r a i n ę z ł u d y c z a r o w n e j w któ" 

ik w o n n y k w i a t r ó ż y — z k o l c a m i . 

i bMIERCtD 
w ro lach g l ó w n 

LUCYNA MYRGi 
i KARIJ R0GAR 

Wspaniałe arcydzieło filmowe wytwórni „VICTORJA FILM44 w Berlinie. 
W y s t ę p u j e dziś w 7 a k t o w y m w s p ó ł c z e s n y m dramacie ż y c i o w y m S e k u n d u j ą f lU.* 

r o z g ł o ś n e j s ł a w y gwiadzk f i lmowa 

ERNA BOGMAR 
la uroczych białostoczanek: '̂ F"k»K .^siw V^* ^ ^ ^ ' • *W " V ^aawaw an*w * Y -^ ^aBa« a a M ^ *v- *W l̂aT ulubieniec publ icznośc i 

WILLY ntrsER DO TOWARZYSTWA ta™sL-fiL??te,. 

„MODERN" 
H e r o j o b r a z ó w 

„Mis Y e n u s " i „ Z ł o t a Gejsza" 
tak piękny jak n i e p e z p i e c z n y 
dla uroczych b ia łos toczanek 

j-cia w / aKiowym w s p ó ł c z e s n y m dramaci 

DAMA 
K | N O 

RUSAŁKA 
W y d a w c a i R e d . J ó z e f Uje j sk i . 

Poraź p ierwszy w Bia łymstoku, FILM K T Ó R Y Z A C H W Y C I Ł C A Ł Y Ś W I A T 

CYRK W0LFS0NA 
Wielk i dramat c y r k o w y w 6 aktach, 

w roli g ł ó w n e j E W E L I N A R U D E N I C K 

P R E N U M E R A T A . — 5 5 0 000 O G Ł O S Z E N I A : za I wiersz 
mi l imetrowy, lub jego miejsce na 4-ej s tronie 12000 mk. W 
tekśc i e 25.600 mk. Drobne og łosz . (pet i t ) *akvyraz 10000 mk. 
O g ł o s z e n i a w numerach ś w i ą t e c z n y c h o E5 proc . drożej . 
Na z a s a d z i e u c h w a ł Zjazdu i Prasy Prow4acjonalnej wszy 
stkie komunikaty instytucii p r y w a t n y c h i i s p o ł e c z n y c h w kro< 

nic* podlegają o o ł a c i e . 

D r u k a r n i a Z r z e s z e n i a S a m o r z ą d ó w w B i a ł y m s t o k u , ^ ' a n z a w s k a 6 3 


